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OBUWNICZE TRADYCJE PRUDNIKA  WYWIAD ZE STANISŁAWEM WOLAŃSKIM             CZYTAJ NA STR. 9

KONFLIKT SKUTKI TRAGICZNEGO ZDARZENIA

Bój o skwer 
na osiedlu

Tu zginął 
człowiek

CZYTAJ NA STR. 3

Walące się ruiny pofabrycznych zabudowań  

Froteksu w Prudniku i ich niezabezpieczone 

otoczenie, stanowią śmiertelne zagrożenie. 

Niestety jest dramatyczny efekt tej sytuacji.

Grupa mieszkańców 
walczy o zachowanie 
zieleni. Inni walczą 
o… parking.
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Zawisł na barierce Diana ponownie wręczona

Droga za 4 miliony

Remontowany odcinek drogi

Do zdarzenia doszło na ruchliwym 

rondzie przy centrum handlowym 

w Lubrzy

Burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak wręcza statuetkę „Diany” reprezentantom Prudnickiej Rady Seniorów: 

zastępca przewodniczącej rady Stanisław Isalski i Edward Bednarski.

Do groźnie wyglądającego 

zdarzenia drogowego doszło w 

poniedziałek (26 czerwca) na 

rondzie im. Stanisława Szozdy 

w Lubrzy.
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NA DRODZE PRUDNICCY SENIORZY

WILKÓW

Rysunkowy  
komentarz

Rysował:  Grzegorz Weigt

W
edług wstępnych ustaleń 
pracujących na miejscu 
p o l i c j a n t ó w  7 0 - l a t k a 

kierująca citroenem nagle straciła 
panowanie nad pojazdem i wjecha-
ła w barierki – relacjonuje dla „TP” 
asp. sztab. Andrzej Spyrka, oficer 
Komendy Powiatowej Policji  w 
Prudniku.

 
 Samochodem podróżował także 
15-letni chłopak.
– Na szczęście nikomu nic się nie sta-
ło – dodaje mundurowy. n

P
odczas Muzycznych Dni Prud-
nika, które odbyły się 24-25 
czerwca mogliśmy uczestni-
czyć w koncertach przygoto-

wanych przez Gminę Prudnik, Prudni-
cki Ośrodek Kultury i MKN Projekt. W 
sobotę 24 czerwca w trakcie koncertu 
„Prudnik to MY!” była jeszcze jedna od-
świętna okoliczność. Tego dnia miało 
miejsce wręczenie statuetki „Prudni-
ckiej Diany” za działalność społeczną. 
Wręczanie tej nagrody zwykle odbywa 
się podczas święta miasta, choć bez 

reguły. W tym roku „Prudnicka Diana” 
przyznana została przez kapitułę dla 
Prudnickiej Rady Seniorów. „Dianę” 
przedstawicielom rady wręczył bur-
mistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak. 
Burmistrz mówił przy tym:
- Kapituła uhonorowała w tym roku 
wyjątkową grupę ludzi. Ludzi, któ-
rzy naprawdę dla tego miasta robią 
dużo. W tym roku kapituła przyzna-
ła „Dianę” Prudnickiej Radzie Senio-
rów. Cieszmy się z tego, że takich 
wspaniałych seniorów Prudnik ma.

 Odbierając statuetkę Stanisław Isalski 
dodał: - Te wszystkie prace, które dzisiaj 
robimy na rzecz seniorów, będą owoco-
wały w przyszłości dla dzisiejszej młodzie-
ży, dla dzisiejszych młodych ludzi.
 Prudnicka Rada Seniorów ma cha-
rakter konsultacyjny, doradczy i ini-
cjatywny, a jej celem jest zapewnienie 
reprezentacji interesów i potrzeb osób 
starszych wobec władz samorządo-
wych gminy Prudnik. Przewodniczącą 
19-osobowej rady jest Barbara Dam-
szel. n

W 
W ilkowie trwa przebu-
dowa drogi gminnej na 
długości 1  km. Zadanie 

obejmuje m.in.: wykonanie nowej 
nawierzchni asfaltowej, chodni-
ków, zjazdów z kostki betonowej, 

utwardzenie poboczy i przebudowę 
odcinków kanalizacji deszczowej. In-
westycja finansowana jest ze środków 
Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg 
w wysokości 1,95 mln zł. Całość inwe-
stycji opiewa na kwotę 3,9 mln zł. (d) n
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Teresa Barańska

Zasypana studzienka obok ściany byłego zakładu

Zabezpieczona betonowym włazem studzienka, a w tle walące się budynki

Tu zginął człowiek

Teresa Barańska odwołana

Walące się ruiny pofabrycznych zabudowań Froteksu w Prudniku  

i ich niezabezpieczone otoczenie, stanowią śmiertelne zagrożenie. 

Niestety jest dramatyczny efekt tej sytuacji.

Teresa Barańska odwołana została ze stanowiska wiceprezesa zarządu 
Stadniny Koni Prudnik. Doszło do tego krótko  po publikacji artykułu 
 w „Tygodniku Prudnickim”, gdzie opisaliśmy sytuację w zakładzie.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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PRUDNIK

POLITYKA

P
ani Barańskiej zarzucamy brak 
kompetencji i zaangażowania w 
działalność spółki – komentował 

dla „TP” przewodniczący Międzyzakła-
dowej Organizacji Związkowej NSZZ 
„Solidarność” przy Stadninie Koni 
Prudnik Antoni Zadrożny. Związkowcy 
zapowiedzieli, że jeśli ich postulat nie zo-
stanie spełniony, to przystąpią do akcji 
protestacyjnej. Pisma w tej sprawie skie-
rowali do Ministerstwa Rolnictwa i Kra-
jowego Ośrodka Wsparcia Rolnictwa.

 Tymczasem wiceprezes nie mia-
ła sobie nic do zarzucenia: – Mocno 
neguję przedstawiane wszystkie 
zarzuty wobec mojej osoby, które 
nie mają nic wspólnego z prawdą, 
a są jedynie rodzajem rozgrywki – 
komentowała dla naszej gazety.

– O tym, że już nie pracuję w Stad-
ninie Koni, dowiedziałam się przez 
wiadomość sms – powiedziała dla 
opolska360.pl Teresa Barańska. n

O
statniego dnia maja około 
godziny 5.30 otrzymaliśmy 
zgłoszenie od przypadko-
wych świadków, którzy 

na terenie dawnego zakładu znaleźli 
mężczyznę – mówi dla „TP” oficer 
prasowy Komendy Powiatowej Policji 
w Prudniku asp. Andrzej Spyrka. - We-
dług ustaleń pracujących na miejscu 
policjantów 45-letni mężczyzna, 
mieszkaniec Prudnika, jadąc rowe-
rem, najechał przednim kołem na nie-
zabezpieczoną studzienkę, w wyniku 
czego upadł i doznał obrażeń ciała.

 Dziura znajdowała się na zarasta-
jącej drodze biegnącej równolegle do 
ulicy Nyskiej po jej wschodniej stronie. 
Poszkodowany został zabrany śmi-
głowcem Lotniczego Pogotowia Ratun-
kowego do szpitala w Opolu, ale mimo 
starań lekarzy, mężczyzna zmarł.
- Aktualnie prowadzone jest śledztwo 
z artykułu 156 Kodeksu karnego, czyli 
ciężkiego uszczerbku na zdrowiu – 
informuje asp. Spyrka. - Dochodzenie 
prowadzone jest „w sprawie”, a nie 
„przeciwko”. Na ten moment nic nie 
wskazuje na to, by ktoś przyczynił się 
do śmierci tego mężczyzny.

 Dramatyczne zdarzenie udowod-
niło, że fatalny stan rozgrabianych 
nierzadko w biały dzień prywatnych 
terenów pozakładowych stanowi spore 
zagrożenie. Złomiarze kontynuują 
proceder wypruwania z wnętrz wszyst-
kiego, co się da spieniężyć, naruszając 

struktury konstrukcyjne budynków. 
Ich łupem padły również żeliwne włazy 
studzienek, których brak zaczął stano-
wić realne zagrożenie dla ludzi i po-
jazdów poruszających się w użytkowa-
nych jeszcze terenach pofabrycznych.

 Służby częściowo miały związane 
ręce, ponieważ teren jest prywatny, a 
kontakt z właścicielami praktycznie 
jest niemożliwy.
- Po zawiadomieniu policji wszcząłem 
postępowanie w sprawie zagrożenia 
bezpieczeństwa życia i zdrowia – mówi 
dla „TP” powiatowy inspektor nadzoru 
budowlanego Marek Ruda. Studzien-
kę doraźnie zabezpieczono, a na miej-
scu doszło do lustracji służb, policji, 
starostwa i nadzoru budowlanego. W 
jej wyniku zidentyfikowano aż 69 nie-
zabezpieczonych studzienek! Część 

nie ma już charakteru użytkowego, 
stąd można je było zasypać (to działa-
nie wziął na siebie Powiat). Niektóre 
natomiast należało ponownie zakryć 
włazami, choćby z tego powodu, że 
znajdują się na ciągle używanych 
drogach. Chcąc uniknąć ponownej 
kradzieży zdecydowano się na włazy 
betonowe. Tu wsparcie przyszło ze 
strony gminnej spółki ZWiK Prudnik.

 Marek Ruda mówi o zabezpieczeniu 
w pierwszej kolejności dwóch studzie-
nek, które znajdowały się na drogach 
wewnętrznych – w miejscu nieszczę-
śliwego zdarzenia oraz na stosunkowo 
często użytkowanej drodze w pobliżu 
budynku przychodni „Optima”.

 Nadzór budowlany po uzyskaniu 
wyceny wykonania zabezpieczeń 
studzienek zwróci się do wojewódz-
kiego inspektora nadzoru budowla-
nego, a ten do wojewody, o przezna-
czenie środków na te prace.
- Jeśli otrzymam pieniądze, to ja te miej-
sca zabezpieczę i potem będę ściągał 
te środki od właścicieli nieruchomości. 
Prawdopodobnie tych pieniędzy nie 
zobaczymy, ale zostaną wpisane na hi-
potekę – dodaje inspektor.

 Jednak nie tylko studzienki stanowią 
zagrożenie, zwłaszcza podczas wakacji.
- Po tym terenie chodzi młodzież i zasta-
nawiamy się jak ten problem rozwiązać 
od strony prawnej, bo to jest obszar 
prywatny. Ciężko jest zlokalizować właś-
cicieli, bo okazuje się, że są nimi jakieś 
spółki – widma, których siedziby zlokali-
zowane są w jednym budynku mieszkal-
nym – mówi wicestarosta Janusz Siano.

 W ramach aktualnych działań 
zabezpieczono również pamiątkową 
tablicę dotyczącą podobozu, który 
funkcjonał w tym miejscu w czasie II 
wojny światowej. Do tego tematu wró-
cimy. n
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PRUDNIK

Lampy uliczne na nowo

Nowe lampy na słupach na terenie parkingu obok redakcji 
Tygodnika Prudnickiego

Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (66)

Lekka sałatka a’la jarzynowa
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KSERO

na terenie gminy Prudnik trwa modernizacja oświetlenia ulicznego

Andrzej DEREŃ

W dzisiejszym odcinku 

chciałabym przedsta-

wić Państwu przepis 
na przepyszną sałatkę 
jarzynową bez ziem-

niaków i majonezu. Sałatka swoim 
smakiem nie odbiega od trady-

cyjnej jarzynowej. Zamiennikiem 
kartofla jest kalafior gotowany na 
chrupko. Porwane różyczki kala-

fiora łączymy z gotowanymi na 
twardo jajkami i pozostałymi wa-

rzywami. Całość składników wiąże 
ze sobą gęsty jogurt naturalny. 
Surówka smakuje wyśmienicie, 
jest niskokaloryczna i syta. Porcja 

sałatki zawiera tylko 234 kcal. Za-

chęcam serdecznie do spróbowa-

nia i rozkoszowania się jej lekkim 
smakiem. n

Autorka jest psychodietetykiem 
(wizytówka w dziale „Medycyna i 

zdrowie”)

 Skład na 3 porcje:

* 500 g ugotowanego 

   na chrupko kala�ora

* 250 g marchewki z groszkiem

* 100 g pokrojonej 

   w kostkę cebuli

* 4 jajka

* 120 g pokrojonych 

   w kostkę ogórków kiszonych

* 200 g jogurtu greckiego

* 2 łyżeczki musztardy

* przyprawy: pieprz czarny,

   pieprz ziołowy, sól

 Przygotowanie:

Do wysokiego naczynia prze-

kładamy porwane różyczki ugo-

towanego kalafiora. Następnie 

dodajemy pokrojoną cebulę, 

ogórki, poszatkowane jajka i 

marchew z groszkiem. Łączymy 

dokładnie składniki dodając 

jogurt grecki, musztardę i przy-

prawy. Sałatkę przekładamy do 

salaterek. Smakuje wyśmienicie!

P
r o j e k t  z a k ł a d a  w y m i a n ę 
783 opraw oświetleniowych 
na  ledowe,  oświetlenie 74 
przejść dla pieszych i wymia-

nę 50 słupów oświetleniowych – mó-

wi burmistrz Grzegorz Zawiślak.
 Inwestycja nie jest tania. Koszt 
projektu w chwili składania wniosku 
do Rządowego Funduszu w ramach 
Polskiego Ładu w lipcu ubiegłego 
roku oszacowano na 4,65 mln zł. 
 Do tej pory wymieniono oprawy 
na ulicach: Konopnickiej, Morcinka, 

Akacjowej, Kalinowej, Jaśminowej, 
Azaliowej, Dębowej, Soboty, Ponia-

towskiego, Kościuszki (za Przychod-

nią Medicus), Dąbrowskiego, Cichej, 
Paderewskiego, Wiejskiej, Lipowej, 
Sienkiewicza, Prężyńskiej, Meblar-

skiej, Staszica, Jesionkowej, Lwow-

skiej, Reja, Sybiraków (wokół boiska 
i basenu) oraz w Parku Miejskim.
 Na terenie miasta wymieniono 
około 300 lamp, a w sołectwach 75. 
Wykonawcą zadania jest spółka EL-

TRIX z Nysy (za kwotę 4,9 mln zł). n
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PREKAMPANIA 

PAŁAC ROZKOCHÓW

Kwadrans zachwytów

Każdy bieg ma swój cel

Konferencja odbyła się w Biurze Poselskim Katarzyny Czochary

Amelka
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Choć formalnie kampania wyborcza jeszcze się nie rozpoczęła, to już od kilku miesięcy politycy  
opcji rządzącej i opozycji praktycznie ją prowadzą.

W najbliższą sobotę na terenie parku pałacu Rozkochów odbędzie się 
bieg terenowy połączony z piknikiem charytatywnym na rzecz chorej 
dziewczynki – Amelki. To pierwsza tego typu impreza w tym miejscu.

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

W 
poniedziałek (26 czerw-

c a )  z  t a k i m  w ł a ś n i e 
przekazem w Biurze 
Poselskim Katarzyny 

Czochary zebrali się politycy Zjed-
noczonej Prawicy: wspomniana 
posłanka, Justyna Zielińska - pełno-
mocnik regionalna Partii Republi-
kańskiej na Opolszczyźnie, Janusz 
Kowalski - wiceminister rolnictwa 
oraz Jarosław Szóstka – wicebur-
mistrz Prudnika.

Silna pięść

- Idziemy jak jedna, silna pięść do 
wyborów razem: Prawo i Sprawied-
liwość, Suwerenna Polska, Repub-

likanie, OdNowa oraz Paweł Kukiz. 
Idziemy po to, by wygrać wybory i 
nie dopuścić Donalda Tuska i pro-
niemieckiej totalnej opozycji, która 
między innymi chciała zamykać 
kopalnię w Bogatyni – mówił w 
Prudniku Janusz Kowalski.

 Kowalski nawiązywał do tematu, 
który według obserwatorów sceny 
politycznej stanowić będzie wypró-
bowany przez PiS w poprzednich 
wyborach model obawy części Pola-
ków przed imigrantami z Południa: 
- (Opozycja – przyp. red.) wpuściłaby 
mnóstwo imigrantów muzułmań-

s k i c h ,  n i e l e g a l n y c h ,  w  r a m a c h 
tak zwanej relokacji do Polski. Na 

to nie ma naszej zgody – grzmiał 
wiceminister.

Prudnik symbolem 
 dobrej zmiany

 
 Jeśli ktoś uważa, że Prudnik to 
miasto z wieloma problemami, bez-
robociem ponad trzykrotnie prze-
wyższającym średnią krajową (2,7 
do 9,5), dramatycznym procesem 
depopulacji, niską siłą nabywczą 
mieszkańców (słabe zarobki), dzie-
siątkami zapuszczonych kamienic, 
pozamykanymi lokalami handlowy-
mi i usługowymi, czy tak prozaicz-
nym problemem, jak brak toalet w 
mieszkaniach komunalnych (wypa-

da wspomnieć, bo to jeden z ulubio-
nych, kampanijnych motywów po-
lityków mówiących o Prudniku), to 
zdziwiłby się komentarzem wicemi-
nistra: - Spotykamy się w Prudniku, 
który jest symbolem dobrej zmiany. 
Tak jak i wiele miast powiatowych, 
które za czasów rządów Zjednoczo-
nej Prawicy otrzymują gigantyczne 
wsparcie ze strony rządu. O takich 
miastach jak Prudnik, Głubczyce, 
Namysłów, Brzeg, Nysa, Platforma 
Obywatelska, Polskie Stronnictwo 
Ludowe, nigdy nie pamiętały. I o 
tym należy pamiętać przed najbliż-
szymi wyborami.

- Zbliżające się wybory parlamen-

t a r n e  b ę d ą  w a ż n e  n i e  t y l k o  n a 
poziomie ogólnokrajowym, naj-
ważniejsze po 1989 roku, ale będą 
ważne dla takich małych i średniej 
wielkości miast jak Prudnik. Mo-
del polaryzacyjno-dyfuzyjny nie 
sprawdził  się,  natomiast  rządy 
Zjednoczonej Prawicy, sprawiły 
to, że do takich miast jak Prudnik, 
popłynęły środki na inwestycje, 
inwestycje prorozwojowe, które 
u k a ż ą  p r a w d z i w y  r o z w ó j  t e g o 
miasta w następnych latach – to z 
kolei komentarz wiceburmistrza 
Jarosława Szóstki.  Z jego wypo-
wiedzi między wierszami można 
w y c z y t a ć  p r o b l e m ,  k t ó r y  d o t y -
c z y  w s p o m n i a n y c h  i n w e s t y c j i 
–  w y d ł u ż a j ą c e g o  s i ę  c z a s u  i c h 
realizacji.

-  Rozwój jest naprawdę ogrom-

ny. To dostrzegają również dane 
E u r o s t a t u ,  a  b e z r o b o c i e ,  k t ó r e 
wynosi na dziś 2,7 proc. pokazuje, 
że Zjednoczona Prawica jest naj-
lepszą władzą, jaka jest możliwa 
w naszym kraju – zachwycała się 
poseł Katarzyna Czochara.

Plus za konsekwencję

 Poseł Janusz Kowalski wspo-

m i n a ł ,  ż e  t e g o  s a m e g o  d n i a  w 
Urzędzie Wojewódzkim dojdzie do 
podpisania umowy o finansowanie 
odbudowy linii Racibórz – Głub-

czyce – Racławice Śląskie w ramach 
rządowego programu Kolej+.

- Na szczęście samorządy również 
partycypują w kosztach tej inwe-
stycji.  Nie można doprowadzić 
do tego, że było zmarnowanych 
450 mln złotych i  do tego rząd 
Zjednoczonej Prawicy z kilkoma 
samorządami nie doprowadził – 
wiceminister wyraził nadzieję, że 
za 5-6 lat linia będzie już czynna. 
I tu wiceministrowi trzeba oddać 
konsekwencję, bo temat faktycz-
nie jest drążony, mimo bajońskiej 
sumy, jaka ma być wydana na to 
zadanie. Czy będzie doprowadzo-
na do końca, to się okaże. Warto 
przy tym dodać, że zadanie ma 
w a l n e  z n a c z e n i e  d l a  p o w i a t u 
głubczyckiego, bo linia (formalnie 
dwie linie) dotyczy tego obszaru, 
a  j e d y n i e  j e j  k o ń c o w e  o d c i n k i 
wychodzą w sąsiednie tereny, w 
tym u nas do Racławic Śląskich. 
Z i e m i a  p r u d n i c k a  b ę d z i e  w i ę c 
beneficjantem inwestycji, ale w 
s p o s ó b  o g r a n i c z o n y .  W s p a r c i e 
samorządu Powiatu Prudnickiego, 
jako partnera projektu (Gmina 
Głogówek wycofała się), powinna 
owocować w przyszłości popar-
ciem samorządów głubczyckich 
d l a  z a d a ń ,  k t ó r e  b ę d ą  m i a ł y 
znaczenie przede wszystkim dla 
ziemi prudnickiej. Oby Głubczyce 
zapamiętały kosztowny gest prud-
nickiemu samorządowi.

-  D z i ę k i  n a s z y m  d z i a ł a n i o m 
d a l i ś m y  i m p u l s  s a m o r z ą d o w i 
Głubczyc, żeby odkupił budynek 
d w o r c a  w  G ł u b c z y c a c h .  M a m 
n a d z i e j ę ,  ż e  z o s t a n i e  w  k o ń c u 
odrestaurowany, bo to był wielki 
błąd liberałów, że sprzedali ten 
budynek – mówi Janusz Kowalski. 
Słowa wiceministra powinniśmy 
sobie wziąć do serca, choćby wi-
dząc stan zapuszczenia dworca 
k o l e j o w e g o  w  P r u d n i k u ,  k t ó r y 
należy do lepszego (?) gospodarza 
n i ż  s a m o r z ą d ,  b o  p a ń s t w o w e j 
spółki  –  PKP.  Niestety państwo 
- rządy Zjednoczonej Prawicy i „li-
berałów” do społu, nie sprawdziły 
się w roli dobrego właściciela tej 
nieruchomości. Tu dobrej zmiany 
nie było i nic nie wskazuje na to, 
by była. n

T
o już trzecia edycja biegu, któ-
rego pomysłodawcą i realizato-
rem jest Izabela Waloszek. Biegi 

zaczynają się od godz. 9.00 i skierowa-
ne są do osób w niemal każdy wieku, 
od przedszkolaka, do dorosłych (od 
300 m do 5 km). Planowane są również 
sztafety dla firm i organizacji oraz tra-
sa nordic walking (5 km).

 Amelka pilnie potrzebuje bardzo 
drogiego leku. Otrzymana diagnoza 
jest bezlitosna - ma zespół Retta. Amelka 
przestała mówić, a jej rączki nie mogły 
już utrzymać zabawki, czy nawet je-
dzenia. To ostatni dzwonek, aby podać 
lek. Liczy się każdy dzień! Dziewczynce 
można pomóc bezpośrednio wpłacając 
poprzez stronę: https://www.siepoma-
ga.pl/amelka-petryszyn
 Organizatorzy: Gmina Walce, Gmi-
na Reńska Wieś, Fundacja Pałacu Roz-
kochów – Pomiędzy, TSKN Gminy Wal-
ce, Młodzieżowa Rada Gminy Walce.
 Więcej informacji na temat wy-
darzenia: Izabela Waloszek – tel. 516 
086 506. n
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Termomodernizacja przedszkola

Przetargi na Asnyka,stadion i „Orlik”

INWESTYCJE

INWESTYCJE

Budynek przedszkola

G
mina Prudnik przygotowuje 

się do termomodernizacji 
budynku Publicznego Przed-

szkola nr 1. Finanse na ten cel 
mają pochodzić ze środków zewnętrz-

nych w ramach Subregionu Południo-

wego, którego członkami są między 
innymi samorządy na terenie powiatu 
prudnickiego. W jego ramach Gmina 
Prudnik będzie miała do dyspozycji pulę 
22 mln zł (kwota wynika z liczby miesz-

kańców samorządu). Projekt dotyczący 
termomodernizacji będzie pierwszym w 
ramach nowej transzy środków.
- Gmina Prudnik będzie liderem 
projektu, którego partnerami będą 
Gminy Głogówek oraz Biała – wy-

jaśniał podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej burmistrz Grzegorz Zawi-

ślak. - Pierwszy nabór projektów w 
tej formule planowany jest w paź-

dzierniku. n

 Firma Polbau wygrała przetarg 
Gminy Prudnik na „Modernizację 
zespołu miejskich obiektów sporto-

wych przy ul. Kolejowej w Prudniku”. 
Spółka zaproponowała kwotę 28,9 
mln zł. Planowany termin podpisania 
umowy to 3 lipca. Polbau realizuje ak-

tualnie przebudowę biurowca przy ul. 

Tkackiej, a wcześniej zmodernizował 
dworzec autobusowy. 
 Rozstrzygnięto również postępo-

wanie na modernizację kompleksu 
sportowego „Orlik” w Parku Miej-

skim w Prudniku. Zadanie wykona 
firma ANSBUD z  Grabowa nad Pilicą 
na kwotę 489,6 tys. zł. (d) n

R
ozstrzygnięto przetarg i pod-

pisano umowę z wykonawcą 
przebudowy gminnej ul. As-

nyka w Prudniku. Inwestycję 
realizowaną ze środków z budżetu 
państwa wykona PHU DOL-BUD z  
Prudnika. Kwota z przetargu to 1,17 
mln zł.
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PROBLEM

Grupa mieszkańców bloków spółdzielni mieszkaniowej w prudniku 

przy ul. wyszyńskiego (numery 1-7, 9-15, 17-23) sprzeciwia się 

budowie ogólnodostępnego parkingu przy tych budynkach 

na 78 miejsc. proponują władzom spółdzielni kompromisowe 

rozwiązanie, ale te oczekują na konkretny projekt.

Andrzej DEREŃ

Grupa mieszkańców walczy o zachowanie  
zieleni. Inni walczą o… parking

Jaki jest potencjał osiedlowych terenów zielonych może świadczyć wizualizacja terenu, gdzie ma powstać parking, 
według koncepcji Jerzego Stępnia, którą przygotował Witold Standera. Mimo, że propozycja uwzględnia powstanie 
kilkudziesięciu miejsc parkingowych wzdłuż ulicy Żeromskiego, to pozostawiona strefa zielona jest duża. 
Zwolennicy tego rozwiązania podkreślają, że obecna inwestycja nie miałaby objąć budowy całej infrastruktury 
przedstawionej na wizualizacja (koszt byłby znaczący), a tylko miejsca do parkowania. To wizja na przyszłość.

Plan rozmieszczenia nowego parkingu. Na taką propozycję nie zgadza się część mieszkańców trzech bloków.

T
emat zrodził się z potrzeby 
c z ę ś c i  m i e s z k a ń c ó w  – 
kierowców, k t ó r z y  c h c ą 
r o z w i ą z a ć  p r o b l e m  d e -

ficytu miejsc parkingowych na 
terenie Osiedla Wyszyńskiego. 
Jak wspomina prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej Zygmunt Trojniak 
wstępna koncepcja zakładała po-

wstanie dużego parkingu w rejonie 
ul. Żeromskiego, ale – z uwagi na 
lokale uwarunkowania (położe-

nie linii energetycznej i  drzew) 
– zdecydowano się na ograniczo-

ne rozwiązanie obejmujące rząd 
miejsc parkingowych obok drogi 
przeciwpożarowej oraz większego 
parkingu częściowo obejmującego 
istniejące obecnie boiska. Łącznie 
78 miejsc parkingowych.

Ankieta mniejszości

 W lutym spółdzielnia przepro-

wadziła ankietę w formie oświad-

czeń. Pisaliśmy o niej w „Tygodniku 
Prudnickim” (nr 22 lutego). 57 osób 
opowiedziało się wówczas za par-

kingiem (59 proc. oddanych waż-

nych oświadczeń), 39 było przeciw 
(41 proc.), przy czym oświadczenia 
złożyło 96 osób na 179 (54 proc.).
-  Realizacja budowy parkingów 
ogólnodostępnych, tj. zlecenie opra-

cowania dokumentacji, uzyskania 
niezbędnych pozwoleń, zezwoleń, 
ogłoszenie przetargu i budowa, 
planowana jest w okresie 2023/2024 – 
czytamy w informacji zarządu udzie-

lonej jednej z mieszkanek jeszcze w 
lutym.

 Szacunkowy koszt inwestycji 
wyceniono na 280 tys. zł i miał on być 
pokryty z funduszu remontowego 
mieszkańców wspomnianych bloków.

 Jeszcze w 2016 r. straż pożarna wy-

dała decyzję o konieczności budowy 
drogi przeciwpożarowej przy bloku 
pod numerami 1-7. W związku z jej 
utworzeniem ubędzie kilka miejsc 
postojowych, stąd plan spółdzielni 
zakładał powstanie wzdłuż nowej 
uliczki 17 miejsc parkingowych. – Z 
tego, co patrzyliśmy na planach, to od 
okien bloku numer 5 do tej drogi jest 
mniej więcej 3,5 metra – mówi jedna z 
mieszkanek.

 W marcu do prezesa spółdzielni 
Zygmunta Trojniaka spłynęła pety-

cja podpisana przez 76. osób, której 
autorzy negują realizację inwestycji, 
podnosząc, że „projekt tak głęboko in-

gerujący w życie lokalnej społeczności 
powinien uzyskać znaczne większe 
poparcie niż 57 osób”.

Zieleń w interesie społecznym

- Obecnie unika się tzw. betonowania 
przestrzeni publicznej szczególnie 
kosztem zieleni miejskiej czy wycinki 
drzew – czytamy w petycji. – Niestety 
planowana budowa parkingu nie 
tylko spowoduje, że zamiast traw-

nika pojawi się kostka brukowa, ale 
dodatkowo wycięte zostaną drzewa. 
Zachowanie i odtwarzanie jak naj-

większej ilości zieleni leży w szeroko 
rozumianym interesie społecznym, 
szczególnie w miastach, gdzie jest 

większa presja inwestycyjna, przez co 
tereny zielone ulegają sukcesywnemu 
zmniejszaniu, w konsekwencji pro-

wadząc do pogorszenia jakości życia 
mieszkańców. Zieleń świadczy tzw. 
usługi ekosystemowi, z których wszy-

scy korzystamy na co dzień. Obecność 
roślin, w szczególności dużych drzew, 
tworzy korzystny dla mieszkańców mi-
kroklimat, chroniąc m.in. przed zanie-

czyszczeniami (toksycznymi gazami 
i pyłami), hałasem, degradacją gleby.

- Prosimy o rezygnację z planowanej 
inwestycji i przygotowanie innego roz-

wiązania projektowego, które byłoby 
kompromisowe i zyskało przychylność 
większości mieszkańców sąsiadują-

cych z inwestycją bloków – apelowali 
autorzy petycji.

- Podczas zbierania podpisów więk-

szość mieszkańców mówiła, że ow-

szem, jest za parkingiem, bo miejsca 

parkingowe są potrzebne, ale nie w 
takim wymiarze, nie na 78 miejsc. 
Chcemy zachowania placu zabaw dla 
dzieci, boiska oraz poprowadzenia 
parkingu, a w zasadzie utwardzenia 
terenu wzdłuż ul. Żeromskiego, po to, 
żeby zachować środek i nie zabudowy-

wać go – mówią spółdzielcy. - Rozma-

wialiśmy z architektem, który powie-

dział, że można utwardzić ten teren. 
W ten sposób powstałoby 48 miejsc 
– mówi jedna z mieszkanek bloków.

Jednak parking

 Pod koniec marca odbyło się spot-

kanie w Spółdzielni Mieszkaniowej z 
członkami zarządu i Radą Nadzorczą. 
– Na tym spotkaniu pan prezes zapro-

ponował, żebyśmy przedstawili swój 
projekt, a oni się nad nim pochylą. Prze-

wodnicząca Rady Nadzorczej (Małgo-

rzata Halek – przyp. red.) powiedziała, 
że oni nie będą nas uszczęśliwiać na 
siłę, jeśli nie chcemy parkingu.

- Mieszkańcy osiedla wielokrotnie 
zgłaszali problem związany z miej-

scami do zaparkowania w tej części 
miasta – odnosi się do sprawy Mał-

gorzata Halek. - Trzeba przyznać, że 
zaparkowanie samochodu w godzi-

nach popołudniowych na tym osiedlu 
przysparza wiele kłopotów. Problem 
niestety nie zniknie a wręcz przeciw-

nie, będzie narastał. Obecnie, każda 
rodzina porusza się samochodem, a 
jeśli nie ma własnego, to przyjeżdża 
do niej rodzina i pozostawanie sa-

mochodu w bezpośrednim sąsiedz-

twie bloku często nie jest możliwe.  
Widząc pojawiający się problem po-

czątkiem roku została przeprowadzo-

na wśród mieszkańców ankieta. Więk-

szość mieszkańców wypowiedziała 
się za budową parkingów, dlatego też 
rada nadzorcza podjęła decyzję o ich 
budowie. Dodatkowo, w związku z 
licznymi negatywnymi głosami co do 
budowy miejsc postojowych, zostało 
zorganizowane spotkanie ze wszystki-

mi mieszkańcami osiedla podczas, któ-

rego ponownie większość obecnych 
na nim mieszkańców wypowiedziała 
się za budową parkingów.
 O tym spotkaniu będzie jeszcze 
mowa.

 Mieszkańcy, którzy nie chcą parkin-

gu na 78 miejsc wskazali, że parking 
z ponad 60 stanowiskami powinien 
znajdować się w odległości nie mniej-
szej niż 20 metrów od budynku miesz-

kalnego. W odpowiedzi spółdzielni 
mogli przeczytać, że… projektant, któ-

ry przygotował projekt, ma wszelkie 
potrzebne uprawnienia.
 

 Wymiana pism sięgała czasem po 
specyficzne argumenty, na przykład 
taki, że boisko, czy place zabaw to… 
niedogodność: - Funkcjonowanie 
terenu do wypoczynku, rekreacji 
wraz z boiskiem stwarza również nie-

dogodności dla innych mieszkańców 
ww. budynków, tj. problem z krzy-

kiem, hałasem bawiących się dzieci i 
młodzieży, a wieczorami problem z 
osobami nadużywającymi alkohol – 
stwierdza zarząd spółdzielni.

 Mieszkańcy podnoszą, że są waż-

niejsze dla nich inwestycje, niż budo-

wa parkingów, na przykład termomo-

dernizacja z przebudową kominów 
bloku pod numerem 17-23. W tym 
wypadku spółdzielnia informowała 
w lutym, że inwestycja jest w planie 
i zrealizowana zostanie w terminie 
kwiecień/październik 2024 r. Rada 
Nadzorcza spółdzielni wprowadziła 
dodatkowy odpis w wysokości 1,20 
zł/m kw. od 1 czerwca na specjalny fun-

dusz, z którego ma być sfinansowana 
budowa drogi przeciwpożarowej. 
Ponadto obniżyła odpis na fundusz 
remontowy z 2,30 do 1,10 zł/m kw.
- Prezes mówi, że nic to nas nie będzie 
kosztować, a do kwietnia mieliśmy 
trzy podwyżki opłat – skarży się jedna 
z mieszkanek.

 Ciąg dalszy na STR.8
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Deweloperski koszmar w Opolu przy ul. Tarnopolskiej. Funkcjonalność 
działki podporządkowana została potrzebom mieszkaniowym  
i parkingowym, niemal całkowicie zapominając o zielonych strefach,  
w tym rekreacji i wypoczynku lokatorów.

Na tym obszarze miałby powstać plac parkingowy

 Regulacje te nie satysfakcjonują 
grupy mieszkańców, którzy uważają, 
że będą sponsorami parkingu dla 
wszystkich chętnych. Prezes Trojniak 
odpowiada naszej redakcji, że można 
rozważyć ograniczenie dostępności 
parkingu tylko dla mieszkańców 
wspomnianych bloków poprzez 
wprowadzenie szlabanów. Nie jest 
zwolennikiem znaków drogowych 
„dla mieszkańców”, ponieważ egze-
kwowanie ich przestrzegania jest jego 
zdaniem znikome.

 Mieszkańcy zaangażowali w spra-
wę jedną z prudnickich kancelarii 
prawnych, która w kwietniu skierowa-
ła pismo do zarządu spółdzielni.

Dendrologiczne interpretacje

 Podczas spotkania 24 kwietnia 
mieszkańcy przedstawili alternatywną 
koncepcję. Według niej powstałyby 
miejsca parkingowe wzdłuż ulicy Że-
romskiego, a więc z pozostawieniem 
terenów zielonych między nimi a 
blokami. Autorem koncepcji jest Jerzy 
Stępień, który na wstępie rozmowy 
z dziennikarzem podkreśla, że jego 
propozycja nie jest kontrą do projektu 
SM, a tylko wskazaniem możliwego 
rozwiązania.

 Spółdzielnia zauważa, że plan ten 
wymagałby wycięcia 110 drzew i na-
sadzenia nowych oraz przeniesienia 
linii energetycznej z napowietrznej na 
podziemną oraz „ponadto projektant 
odmawia wykonania dokumentacji 
technicznej na budowę miejsc postojo-
wych, nad którymi będzie funkcjono-
wać sieć energetyczna NN”.

 Dociekliwi mieszkańcy skontak-
towali się z Urzędem Miejskim, w 
imieniu którego zastępca burmistrza 
Jarosław Szóstka odpowiedział, że 
spółdzielnia skierowała do magistratu 
pytanie o wyliczenie opłaty za usu-
nięcie 64 drzew bez gatunkowego 
różnicowania (38 – Żeromskiego, 
26 – Wyszyńskiego). Wiceburmistrz 
informował, że wyliczenie miało cha-
rakter teoretyczny i że „mogą zaistnieć 
przesłanki do zwolnienia z opłat”. To 
ważne, bo w dyskusji na temat alter-
natywnej koncepcji budowy parkingu 
ostrzeżono mieszkańców o wysokich 
opłatach za wycinkę drzew, względnie 
posadzenie drzew zastępczych. Na 
jednym ze spotkań padła kwota ponad 

300 tys. zł. Skoro są tak wysokie koszty 
tylko wycięcia i nasadzenia drzew, to 
kto chciałby realizacji tak drogiej inwe-
stycji? Ten argument przekonał część 
mieszkańców, by realizować inwesty-
cję według planów spółdzielni.
- Tam są dość spore klony. Nie chcieli-
byśmy ich wycinać, niech będą, teren 
dla samochodów można utwardzić 
między nimi – proponują mieszkan-
ki. – Przecież trochę cienia na parkin-
gu też jest potrzebne. Takie rzeczy 
można robić z głową, tylko trzeba się 
zastanowić, a nie forsować jedynie 
swoją koncepcję.

 Z tak postawionym tematem kosz-
tów alternatywnego rozwiązania nie 
zgadza się Jerzy Stępień.
- Rosnące drzewa wzdłuż ulicy Żerom-

skiego zostały posadzone niezgodnie 
z przepisami i kolidują z istniejącą 
linią napowietrzną energetyczną 
niskiego napięcia – zauważa Jerzy Stę-
pień. - Utwardzenie będzie wymagało 
wycinki tego drzewostanu i odtworze-
nie go za pasem utwardzenia. Koszt 
tego utwardzenia jest dużo niższy niż 
budowa parkingów i dojazdów do 
nich. Różnicę tę można przeznaczyć 
na przebudowę zieleni wysokiej tym 
razem już zgodnie z przepisami. Wy-
konanie odpowiednich nawierzchni 
żwirowych zatrzymuje wodę desz-
czową a tym samym nie wpływa na 
pogorszenie mikroklimatu osiedla 
(temperatura, wilgotność powietrza). 
Zastosowanie odpowiednich gatun-
ków drzew i krzewów na stworzenie 
ekranów osłonowych do istniejących 
boisk i placu zabaw. Nie ma przepisów 
zabraniających zatrzymywania się 
pod liniami energetycznymi, zabro-
nione jest jedynie budowanie obiek-
tów kubaturowych i sadzenie zieleni 
wysokiej. Jeżeli dojdzie do rozwoju 
elektromobilności i stawiania osiedlo-
wych ładowarek, to i tak przebudowa 
istniejących linii napowietrznych 
będzie konieczna. Zrównoważony 
rozwój o jakim mówi ustawa o pla-
nowaniu przestrzennym to takie wy-
korzystanie terenu, które zaspokaja 
potrzeby wszystkich użytkowników. 
Na dzisiaj jest możliwe zachowanie 
funkcji mieszkaniowych, rekreacyjno-
-sportowych i dodatkowych kilkudzie-
sięciu miejsc postojowych. 

 Kupujesz samochód?  

Zadbaj o miejsce do parkowania

- Projekt tego osiedla jest z lat 60. 
kiedy obowiązywały jeszcze nor-

matywy urbanistyczne ustalające 
parametry zabudowy, usługi podsta-
wowe, wielkość terenów zielonych, 
placów zabaw i boisk w stosunku do 
powierzchni osiedla i ilości mieszkań-
ców – tłumaczy naszej gazecie Jerzy 
Stępień. - Przy mało interesującej 
architekturze bloków mieszkalnych 
stworzono bardzo cenne założenie 
urbanistyczne z wysoką zielenią, ma-
łą architekturą, niezwykle bezpiecz-
nym systemem komunikacji – opisuje 
architekt, przyznając przy tym, że 
samochód był w tamtych czasach 
rzadkością.

 Stępień traktuje problem osiedla 
jako fragment większej całości, czyli 
miasta, gdzie mimo dobrego potencja-
łu optymalnego wykorzystania ruchu 
pieszego i rowerowego, niezmiennie 
prym wiedzie samochód.

 Architekt odwołuje się do przykła-
du walijskiej miejscowości Poundbury, 
która została wybudowana w ramach 
eksperymentu urbanistycznego na 
podstawie planów Leona Kiera. W 
Poundbury nie ma strefy podmiejskiej, 
a aglomeracja oparta o tradycyjną za-
budowę, tworzy spójną całość: - Celem 
takiego zabiegu było zmniejszenie 
potrzeby jazdy samochodem oraz 
problemu parkowania, gdyż zapropo-
nowany układ zwiększał możliwości 
transportu rowerowego i pieszego.
- Zwarta i tradycyjna zabudowa Prud-
nika pozwala na komunikację pieszą i 
rowerową, ale to już wymaga zmiany 
naszej mentalności. Jeśli kupujesz 
samochód, zadbaj najpierw, gdzie 
go będziesz parkował – apeluje Jerzy 
Stępień, który podaje szereg kolejnych 
argumentów, jak na przykład rozwój 
komunikacji publicznej. - Poświęca-
nie kolejnych terenów zielonych czy 
rekreacyjnych jak na osiedlu kard. 
Wyszyńskiego jest działaniem tym-

czasowym, bo za niedługi okres znów 
będzie brakowało kolejnych miejsc 
dla 2 i 3 samochodów w rodzinie. A 
zmiany będą nieodwracalne, odsyła-
nie rodziców na plac zabaw do parku 
miejskiego, który obsługuje już oko-
liczne kwartały śródmieścia jest wyj-
ściem raczej awaryjnym, bo nie zawsze 
mamy czas. Wyjście na plac zabaw, 
czy boisko, które jest widoczne z okien 
mieszkania zapewnia komfort bezpie-
czeństwa dla dzieci jak i rodziców.

 We współpracy z Jerzym Stępniem 
Witold Standera opracował nieodpłatnie 
dla mieszkańców wizualizacje zagospo-
darowania terenu przy blokach z propo-
zycjami ich zagospodarowania w przy-
szłości: - Zamiar zachowania terenów 
rekreacyjnych jest kierunkiem, w jakim 
chcemy żyć na przyszłość, tym bardziej, 
że 50 lat dobrze służyły prawie trzem 
pokoleniom – kontynuuje Jerzy Stępień. 
- Na dzień dzisiejszy nie występujemy o 
budowę boisk i doposażenie placu zabaw 
ale o utrzymanie tych terenów i rozwój 
w przyszłości. Ich likwidacja i budowa w 
tym miejscu parkingów będzie procesem 
nieodwracalnym. Funkcja rekreacyjno-
-wypoczynkowa, sportowa jest prawem 
mieszkańców, a nie dobrą wolą zarządcy. 
Problem blokersów i betonozy z dużych 
metropolii na szczęście nie jest jeszcze 
problemem naszego osiedla, a więc nie 
idźmy w tym kierunku.

 Jako fatalny przykład takich 
rozwiązań Jerzy Stępień prezentuje 
zbudowane przez dewelopera bloki w 

Opolu przy ul. Tarnopolskiej. Budynki 
na ciasnej działce otoczone są par-
kingami zewnętrznymi, między nimi 
wybudowano parking podziemny 
z trawnikiem na dachu i wciśnięty 
gdzieś w rogu działki niewielki plac 
zabaw. Wokół niewiele zieleni, domi-
nują beton i asfalt.

 Część mieszkańców trzech bloków 
w Prudniku nie chce takiej zmiany. 
- Niektóre osoby mają kawalerki. Po 
zmianie jedyne okno będzie wychodzi-
ło na parking – dodają.
- Gdy kupowałam mieszkanie, to się 
tak cieszyłam, że tu jest taka cisza, że 
jest zieleń. Teraz ma się to zmienić – 
ubolewa kolejna osoba.

 Jak do propozycji Jerzego Stępnia 
odnoszą się władze spółdzielni?
- To rozwiązanie było prezentowane, 
my natomiast nie mamy go w żadnej 
formie, ani w postaci koncepcji tego 
projektu, ani samego projektu. Nie 
mamy do niego praw autorskich, po-
nieważ nie został on nam udostępnio-
ny. Widzieliśmy go, ale nie możemy 
się do niego w żaden sposób odnieść, 
ani do zawartości merytorycznej, ani 
kosztorysowej. Trudno dyskutować 
o czymś, czego nie mamy. To opraco-
wanie wyszło ze strony części miesz-
kańców pod kierunkiem jednego z 
prudnickich architektów. Musieliby-
śmy nawiązać współpracę, względnie 
zawrzeć umowę, by ta osoba udostęp-
niła nam ten projekt. To wiązałoby się 
z bezprzetargowym udostępnieniem 
tego projektu i zapłatą za niego. Za-
rząd Spółdzielni  zawsze na wszelkie-
go tego typu prace ogłasza przetargi 
otwarte, albo zapytanie ofertowe. Py-
tanie więc, czy nie jest to jakaś forma 
wymuszenia konkretnego rozwiąza-
nia. Chyba, że byłoby to nieodpłatne 
udostępnienie tego projektu wraz z 
wszelkimi prawami do niego.

 19 maja w Szkole Podstawowej 
nr 3 odbyło się następne spotkanie 
w sprawie inwestycji, gdzie głos 
zabierali zarówno zwolennicy, jak 
i przeciwnicy zadania w zakresie 
przedstawionym przez spółdzielnię. 
Przeciwnicy dużego parkingu chcieli 
tam rozmawiać również o kolejności 
inwestycji, proponując by na począ-
tek zająć się termomodernizacją i 
modernizacją wentylacji jednego z 
bloków: - Pan prezes wyparł się i zlek-
ceważył nas.

 Proponowano również, by prze-
prowadzić ankietę z daniem wyboru 
wersji parkingu do realizacji. – Na 
spotkanie przyszło kilku bardzo 
głośnych panów, którzy nie dopuś-
cili do dyskusji. Okazało się, że oni 
nie byli nawet mieszkańcami tych 

trzech bloków, ale byli zagorzałymi 
zwolennikami ogólnodostępnego 
parkingu, ponieważ chcą z niego 
korzystać. Za nasze pieniądze.
- Jeden z nich mnie pyta, czy ja mam sa-
mochód? Powiedziałam, że nie, to on 
mi odpowiedział, żebym się zamknęła 
– opowiada pani Helena.

Zawsze są jakieś możliwości

 Grupie inicjatywnej marzy się 
skwer, który byłby funkcjonalny, a jed-
nocześnie przyjazny dla mieszkańców. 
Proponują, by niewątpliwy deficyt 
miejsc parkingowych rozwiązać w 
przyszłości wspólnie z miastem, pla-
nując nowe parkingi w sąsiedztwie 
osiedla. Gmina od lat boryka się z prob-
lemem parkingów w tamtym rejonie 
miasta przy okazji organizacji wyda-
rzeń na terenie hali i toru łuczniczego 
przy ul. Łuczniczej. 

 Można polemizować, czy trend 
przybywania samochodów będzie 
trwał nadal, czy zacznie wyhamo-
wywać, a być może dojdzie do jego 
regresu. Ma to nie tylko związek z 
docelową rezygnacją z pojazdów spa-
linowych w UE (czy elektropojazdy za-
stąpią obecne w proporcji 1:1?), ale też 
starzeniem się społeczeństwa (ograni-
czenia dla seniorów jako kierowców) 
i depopulacją. U progu lat 90. XX w. 
Prudnik na chwilę przekroczył 25 tys. 
mieszkańców, dziś ta liczba spadła po-
niżej 20 tys., mniej niż przed I wojną 
światową. Przy aktualnym trendzie za 
10-20 lat całkiem realnie można przy-
jąć, że obok pustych mieszkań, zaczną 
pustoszeć również parkingi.

 Czy realizacja zadania według 
pierwszego projektu Spółdzielni 
Mieszkaniowej jest ostateczna, czy 
jednak są jeszcze możliwe inne 
rozwiązania?
- Zawsze są jakieś możliwości, ale ich 
ewentualna realizacja może wyjść 
wówczas, jeśli uwagi mieszkańców 
są skonkretyzowane. Jeśli Zarząd 
SM prezentuje jakieś rozwiązanie, 
to jest ono udokumentowane lub 
wskazujemy, w jakiej formie mo-
żemy mieć prawa do tego projektu 
lub rozwiązania. Nie może być tak, 
że my naciskamy na projektanta i 
mówimy, że chcemy dokładnie taki 
projekt nie zważając na uwarun-

kowania prawne, finansowe czy 
urbanistyczne. Projektant zwracał 
nam uwagę, że ze względu na linie 
niskiego napięcia przy ul. Żerom-

skiego oraz liczne drzewa w miejscu 
proponowanego przez mieszkań-

ców parkingów rozwiązanie to nie 
jest zasadne oraz wiąże się ze zwięk-
szonymi kosztami jego realizacji – 
zaznacza prezes Trojniak. n
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Portiernia fabryki obuwia w Prudniku na archiwalnej fotografii

OBUWNICZE TRADYCJE PRUDNIKA

rozmowa ze stanisławem wolańskim – inżynierem 
chemikiem o specjalności obuwia - prudniczaninem.

Rozmawia: Bożena TOKAR-MATKOWSKA

Dania i Portugalia  
to byli moi partnerzy

Strona z pisma ECCO People z marca 2023 roku, z pożegnaniem 
Stanisława WolańskiegoS

taszku! Jak wyglądała twoja 

młodość, wczesna edukacja, 

cz ym si ę  i nteresowałeś w 

dzieciństwie?

- Wszystko było jak trzeba. Mama 
edukacji pilnowała. Oczywiście 
Szkoła Podstawowa nr 1 w Prudniku 
oraz Szkoła Muzyczna – nauka gry 
na skrzypcach u prof. Jana Palucha. 
Lipy nie było. Następnie dostałem 
się do klasy matematyczno-fizycznej 
w Liceum Ogólnokształcącym w 
Prudniku pod wychowawstwo dra 
Kazimierza Kasicza. Szlify licealne 
uzyskałem od prof. Klaudii Lenarto-
wicz – matematyk, dra Kazimierza 
Kasicza – polonista oraz dra Piotra 
Skarbka – wychowanie techniczne. 
Nauki było dużo, ale za to, wspaniałe 
towarzystwo i dobre referencje. Jako 
bujający w gwiazdach młodzieniec, 
swoje wyobrażenia i marzenia uto-
piłem w astronomii, którą zacząłem 
studiować w Uniwersytecie Wroc-
ławskim. Piekielnie trudny kierunek, 
matematyka i fizyka to był początek, 
a astronomia była na górze, dosłow-

nie nad tymi trudnymi przedmiota-
mi brylowała. Radziłem sobie z tym 
całkiem dobrze, pokonała mnie tam 
psychologia. Wróciłem do Prudnika 
i zaczęła się praca.

- Praca to dorosłe już życie. Jak z per-

spektywy czasu to oceniasz?

- Oj działo się wiele. Moja pierwsza 
propozycja pracy w Prudniku, jaką 
mi zaproponowano w biurze pracy, 
to majster w cegielni lub komornik. 
Nie podobały mi się te zawody, po-
mogła mi wtedy mama pracująca ca-
łe życie w Zakładzie Obuwia w Prud-
niku. Namówiła mnie bym zatrudnił 
się w jej pracy i tak było. Otrzymałem 

pracę w modelarni. Byłem „panto-
grafistą” - stopniowałem szablony. 
Jako chłopak często sklejałem mo-
dele statków, samolotów, sprawnie 
operowałem nożyczkami, tak że 
praca na maszynach mechanicznych 
przy stopniowaniu szablonów była 
dla mnie atrakcyjna. Następnie zo-
stałem konstruktorem, szkoliłem się 
nawet w Krakowie, odbywając tam 
kurs dla konstruktorów w Central-
nym Laboratorium Przemysłu Obuw-

niczego. Mając papier konstruktora, 
kolegów konstruktorów i dobrą 
wyobraźnię przestrzenną chciałem 
podbijać świat w szarej komunie. Aż 
tu nagle dopadło mnie wojsko.

- Tak, służba wojskowa była obowiązko-

wa w latach ., jak sobie tam radziłeś?

- No powiem tobie, że poczułem się 
jak Alicja w krainie czarów. Bałem 
się tego obowiązkowego wojska. 
Chodziłem dookoła obiektu jako 
wartownik z karabinem na plecach 
i  p i l n o w a ł e m  n i e  w i e m  c z e g o . 
Słuchałem wulgaryzmy, obserwo-
wałem brak dyscypliny, ale dopra-
cowałem się stanowiska pisarza 
sztabowego, pomogła mi w tym 
znajomość kaligrafii no i oczywiście 
też dobre wychowanie licealne. Do 
dzisiaj pamiętam kapitana politycz-
nego i jakieś dziwne z nim rozmowy. 
Wojsko pozostawiło w moim życiu 
trwały ślad i nie chcę tej przymuso-
wej przyjemności powtarzać.

- Powróciłeś do cywila i co działo się dalej?

- Pracując dalej w modelarni pewne-
go dnia usłyszałem ciekawą ofertę. 
Ogłoszono nam, że szykują nabór 
do Wyższej Szkoły Inżynierskiej w 
R a d o m i u  n a  k i e r u n e k  C h e m i a , 

specjalność Materiałoznawstwo i 
Technologia Obuwia. Nikt w Obuwiu 
tej propozycji nie chciał przyjąć, ja 
sam  zgłosiłem się na te studia. Ciężko 
było, w tygodniu pracowałem, a od 
piątku do niedzieli 450 km jeździłem 
tam i z powrotem, by zdobywać 
wiedzę. Znałem już dobrze fizykę, a 
teraz uczyłem się chemii. Moja praca 
dyplomowa miała tytuł: „Organizacja 
linii produkcyjnej przy produkcji mo-
kasynów klasycznych”. Opłaciło się, 
bo zostałem inżynierem obuwnikiem, 
co w mojej pracy dawało mi zielone 
światło na przyszłość. Nikt takiego 
wykształcenia w moim zakładzie pra-
cy nie miał. Awansowałem od razu, 
zostałem kierownikiem modelarni, 
a nawet przygotowania produkcji, 
ostatecznie byłem szefem produkcji

- Takie stanowisko to ogrom pracy i 

odpowiedzialności, jak to udźwignąłeś?

- Byłem ambitny, starałem się mocno. 
Współpracowaliśmy za dyrektora 
Zbigniewa Kossowskiego z firmą 
EKO. Obskakiwałem targi, spotkania 
z Duńczykami. Koordynowałem pro-
dukcję cholewek dla EKO w Portuga-
lii. Urwanie głowy miałem, na jedne 
ręce pracy ciągle mi przybywało, 
miałem czasem trudności, potrzebo-
wałem pomocy. Ciężar był ogromny, 
duża odpowiedzialność. Pracę lubi-
łem, trzy razy byłem w Portugalii, tak 
naprawdę Dania i Portugalia to byli 
moi partnerzy na porządku dzien-
nym. Operowałem fachowym słow-

nictwem, mówiłem językiem obuw-

niczym po angielsku, robiłem raporty 
o wykonach produkcji. Był rok 1998. 
Moje relacje z dyrekcją nie układały 
się najlepiej. Ja jako technolog obu-
wia, postanowiłem rozwiązać umowę 
o pracę, miałem dość wymagań ze 
względu na jakość, obowiązujące 
normy, klasy, standardy. W grudniu 
1998 roku dałem wypowiedzenie w 
Primusie, a w marcu tego samego 
roku byłem już na Słowacji.

- Tak jak wiem,  lat pracowałeś w Pol-

sce, a  lata w Słowacji. Jak do tego 

doszło. Co tobą kierowało?

- Duńczycy wypytywali o co chodzi, 
dlaczego ja nie pracuję. Odpowie-
działem telefonicznie, że dałem 
wypowiedzenie. Szczęśliwie złożyło 
się, że w 1998 roku Duńczycy budo-
wali fabrykę obuwia na Słowacji w 
mieście Martin koło Żiliny i zapro-
ponowali mi tam pracę. Łatwo nie 
było. Załatwiało się wtedy kontrakty 
faxami, ja nie miałem osobiście 
do tego już dostępu, ale pomagali 
mi koledzy, koleżanki. Nigdy nie 
zapomnę, jak zimą miałem zgłosić 
się na rozmowę kwalifikacyjną. Nie 
dysponowałem autem, byłem zde-
sperowany. Pomogła mi wtedy Ala 
Jurkowska, powiedziała spokojnie 
„nie martw się, zawieziemy ciebie” i 
tak było. Na tej rozmowie dostałem 
zadanie, przejdzie się pan po hali 
produkcyjnej i spisze pan propozy-
cje, co by pan zmienił jak by pan tu 
pracował. Spisałem kilka kartek i 
usłyszałem werdykt „witamy pana 
na pokładzie”. Okazało się, że znałem 
dobre rozwiązania, obeznany byłem 
w branży, mogłem się tam wykazać. 
Życie poukładało się. Słowacja była 
dla mnie drugim domem.

- Wielka odwaga zmienić pracę, ale jesz-

cze większa kraj. Jak to leciało dalej?

- Początkowo byłem menadżerem 
oddziałów szwalniczych. Pracowali 
tam mężczyźni i kobiety. Szwalnia 
była mi znana. Musiałam się wykazać 
wiedzą o skórach i technologi szycia 
cholewek. Skóra to drogi składnik 
produkcji, należało wszystkiego 
pilnować, dobrze zarządzać. Z cza-
sem produkcja cholewek przestała 
być opłacalna i podjęto decyzję o 
likwidacji oddziałów szwalniczych. 
Zaproponowano mi pracę na oddzia-
le treningowym. Prowadziłem tam 
szkolenia sprzedawców i powstał 
tam kurs międzynarodowy pt. Od 
krowy do buta. Byłem głównym 
odpowiedzialnym za te szkolenia. 
Praca ta dawała mi dużo satysfakcji. 
To trwało do roku 2008, bo wtedy był 
kryzys na Słowacji, szkolenia między-
narodowe zanikły i szkolono ludzi 
już tylko wewnętrznie. Duże naciski 
były tam na uczenie ludzi pracy ze-
społowej. Tu przydała mi się psycho-
logia z moich pierwszych studiów w 
Polsce, gdy studiowałem astronomię 
we Wrocławiu. To była nowa praca, 
jak w każdej musiałem wypracować 
sobie swoje materiały, uzupełnić je o 
sprawy obuwnicze i tak je prowadzić 
by przynosiły efekty. Sam uczyłem się 

pracy z komputerem, by moje trenin-
gi operacyjne i szkolenia sprzedaw-

ców były atrakcyjne. Zauważyłem, że 
praca zespołowa, to praca demokra-
tyczna, w której dany zespół samo-
dzielnie kieruje sobą.

- Rozumiem, że to wszystko czym zaj-

mowałeś się w obcym kraju.

- O nie. Miałem tam jeszcze swoje 5 
minut w latach 2016 - 2023. Powstała 
tam szkoła zawodowa obuwnicza z 
praktyką w naszym zakładzie pracy. 
Zostałem nauczycielem zawodu. Mu-
siałem spełnić kryteria by być nauczy-
cielem w słowackiej szkole. Na szczęś-
cie moja uczelnia, którą skończyłem, 
honorowana była w Unii Europejskiej. 
Uznano mój dyplom z Politechniki 
Świętokrzyskiej i nauczałem techno-
logii obuwia, omawiałem materiały, 
maszyny i konstrukcje butów. Moi 
uczniowie otrzymywali dyplom 
słowacki i niemiecki, ponieważ była 
mocna współpraca ze szkolnictwem 
podobnym w Niemczech. Miałem 
świetny materiał szkoleniowy, karty 
egzaminacyjne niemieckie. Ucznio-
wie słowaccy otrzymywali również 
niemiecki certyfikat.  Chciałem w tym 
czasie rozwinąć współpracę z polską 
szkołą, szukałem i znalazłem podob-
ną szkołę w Bielsku-Białej. Szkoła ta 
wtedy właśnie wygasała, nie podjęła 
współpracy z nami. Do tego wszyst-
kiego doszedł brak entuzjazmu z po-
wodu pandemii, to była prawdziwa 
tragedia dla szkolnictwa, szczególnie 
nauka zdalna.  

- Spróbujmy naszą rozmowę podsu-

mować. Jesteś w Polsce, co teraz?

- Przepracowałem razem z wojskiem 
około 40 lat. To kawał czasu, chcę te-
raz trochę odpocząć, nabrać wiatr w 
żagle. Remontuję, z wielką przyjem-

nością, swoje mieszkanie w Prudni-
ku, odnawiam stare przyjaźnie, mam 
ogromną radość, gdy biegam po mo-
im mieście i spotykam znajomych. 
Tak naprawdę, to nie mogę nagadać 
się po polsku, choć czasem szukam 
odpowiednich słów, bo przychodzą 
mi do głowy obcojęzyczne brzmie-
nia. Jestem dzisiaj pewny, że jestem 
prudniczaninem, choć nie tak daw-

no, miałem służbowy samochód na 
rejestracjach duńskich. Niczego nie 
żałuję, cieszę się, że byłem otwarty na 
świat i zabrałem z niego ile mogłem. 
Chętnie dzielę się moimi przeżycia-
mi, by wesprzeć osoby, którym na 
chwilę zawalił się świat. Pamiętajcie, 
zawsze jutro może być lepiej, nie 
zmarnujcie żadnej okazji, by zadbać 
o siebie i swoich bliskich. n
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Kinga Markowska objaśnia najmłodszym odbiorcom sztuki, 
jaka jest różnica między grafiką a matrycą

Okładki książek Grażyny Kunki

FELIETON 

W GŁOGÓWECKIM MUZEUMOPINIE

Rok po wydaniu publikacji „Biblioteka w kalejdoskopie. 77 lecie Publicznej Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Powstańców Śląskich w Prudniku” cz.2.

Ten stan, to określenie dla twórczości Zygmunta Moryty. 
Zupełnie wyjątkowa wystawa grafiki i matryc wykonanych 
przez tego, nieżyjącego już autora z Opola, prezentowana  
jest aktualnie w  głogóweckim muzeum.

Daniela DŁUGOSZ PENCA

Marek KARP

Potrzeba ciągłej pracy z Kalejdoskopem

Stan zawieszenia między rzeczywistością a jej wyobrażeniemUrojona 
konieczność 
obrony 
Opolskiego

W 
„ N owej Trybunie Opol-

skiej” ukazał się komentarz 
z w i ą z a n e j  r o d z i n n i e  z 

ziemią prudnicką Alicją Kaczmarek 
– Nabzdyk, prezes Stowarzyszenia 
Społeczno-Kulturalnego „Polski 
Śląsk”, działaczki Rodziny Rodła i 
Związku Górnośląskiego. Tekst do-

tyczył 25. rocznicy tzw. obrony woje-

wództwa opolskiego. Autorka krótko 
próbowała odpowiedzieć na pytanie 
co dało mieszkańcom zachowanie 
administracyjnej odrębności Śląska 
Opolskiego. Zwróciła między innymi 
uwagę na obecnie dużą dysproporcję 
w rozwoju gospodarczym woje-

wództw śląskiego i opolskiego (śląskie 
drugie miejsce w kraju pod względem 
dochodu na jednego mieszkańca, 
dramatycznie szybkie wyludnianie 
regionu opolskiego). Alicja Kaczma-

rek – Nabzdyk zakończyła swój tekst 
znamiennym zdaniem: „A my Górno-

ślązacy zostaliśmy podzielni pod po-

zorem urojonej konieczności obrony 
>swojego opolskiego<”. (d) n

B
ardzo charakterystyczne 
dla tego twórcy jest wyzna-

c z a n i e  u k ł a d ó w  k r e s e k  i 
tonujących przestrzeni. Fi-

lozofia otwarcia człowieka w czasie 
i przestrzeni, pytania na  które nie 
ma odpowiedzi i ufać można  tylko 
intuicji, która jak dym z papierosa 
snuje się po pracach Moryty. Cie-

kawego porównania używa Kinga 
Markowska mówiąc o pracach arty-

sty i cytując też jego wypowiedzi. On 
sam mówił o „związku sztuki z bu-

dowaniem granic i ich przekracza-

niem”. „Kładę linię i badam rysunek 
w powiększeniu. Jeśli wyszedł zbyt 
wyraźny, to przecieram, rozmydlam 
i zamazuję kontury.” Artysta tworzy 
swoje grafiki techniką akwatinty i 
akwaforty.
 Wystawa jest unikalna, przez 
to, że pokazuje też matryce (przy 
dużych formatach, to ciężkie bla-

chy)  czyli efekt wstępnej pracy nad 
grafiką. Udostępniona przez rodzi-

nę, po ekspozycji tylko w Opolu, 
wyjątkowo trafiła też do Głogówka 
skąd wraca „do domu”. Oryginalna 
wystawa, stwarza też możliwość 
prowadzenia ciekawych warszta-

tów czy lekcji muzealnych. Pani Kin-

ga ma ogromne doświadczenie, bo 
prowadziła już wiele różnorodnych 

zajęć i sama też uczestniczyła w 
różnych eksperymentalnych przed-

sięwzięciach  artystycznych. 
 W tytułowym stanie zawieszenia 
między rzeczywistością i jej wyobra-

żeniem, tworzone linie są świetne, 
bo dla nas wyznaczają nie tylko gra-

nice i ramy, ale też połączenia, nowe 
mosty i otwarcia. Wystawa grafik i 
matryc  z pracowni Zygmunta Mo-

ryty pokazuje proces twórczy, jedno 
z pytań jakie się rodzi oglądając 
prace, to czym się różni matryca od 
grafiki. Jedną z pierwszych grup, 
które skorzystały z zaproszenia do 
muzeum, żeby zobaczyć wystawę 
były… przedszkolaki z głogóweckie-

go przedszkola nr 4 i oddziałów w 
Kierpniu i Oraczach.
 Przy pomocy pani Kingi szukały 
różnic i podobieństw, próbowały 
odpowiadać na własne - najprost-

sze pytania, odnajdywały ludzi w 
różnych sytuacjach, przedmioty, 
którym nadane zostały inne znacze-

nia, kojarzyły linie i plamy. Po nich 
były już następne grupy szkolne i 
przedszkolne. Te wizyty, rozmowy i 
na koniec warsztaty na których włas-

noręcznie można było stwierdzić 
co znaczy grafika i matryca, to - jak 
mówią gospodarze -  wspólne i cenne 
doświadczenie artystyczne. n

 „Żeby zapalać innych, trzeba samemu płonąć”
Ludwik Hirszfeld

ctwo nauczycielskie, a zwłaszcza 
dzieci i młodzież przedstawiona 
w świetle dojrzewania do samo-

dzielnego czytania. Na ten temat 
wiele już pisano i nie będę wracać 
do owych zachwytów, nagród i 
wyróżnień, bowiem jest to już pa-

miątka historyczna. Tak niestety jest  
z kalejdoskopem, że wtedy jest uży-

teczny, kiedy jest w ruchu.
 Drugi tom ukazał się po wielu 
zabiegach, które są innowacją. W 
zasadzie rozdziały merytoryczne, 
dotyczące metod pracy z książką, 
organizacja czytelnictwa i spot-

kań wielowymiarowych są takie 
jak w części pierwszej, ale… miłą 
niespodzianką są tym razem wspo-

mnienia absolwentów tzw. Trójki 
- znanej w Prudniku przez pokole-

nia. Uczyli się tu bowiem rodzice, 
potem ich dzieci, a teraz wnuczęta. 

w historii środowiska. Doskonale 
wiemy, że słowo mówione przemija, 
ale tekst pisany zostanie.
 W części pierwszej „Biblioteka 
w kalejdoskopie…” w związku z 
70–rocznicą działalności Szkoły 
Podstawowej nr 3 im. Powstańców 
Śląskich ukazane zostało świade-

U niej doszła jeszcze potrzeba doku-

mentacji tego, co można zrobić w bi-

bliotece szkolnej. Dzięki temu przez 
cały czas towarzyszy plan utrwala-

nia działalności szkoły, przez ogląd 
w „Kalejdoskopie biblioteki”, co 
przyczynia się do zaistnienia tej pla-

cówki dydaktyczno-wychowawczej  

T
o już drugi „Kalejdoskop 
biblioteki”, który się czyta z 
radością i satysfakcją, chy-

ląc głowę przed pracowitoś-

cią i kreatywnością Grażyny Kunki. 
Widać, ze biblioteka jest jej pasją, 
zauroczeniem i realizacją posłanni-

ctwa, aby rozbudzać chęć czytania. 

W rozdziale pierwszym, po „Kalen-

darzu wydarzeń szkolnych”, wiado-

mości z przeszłości i wykazie szcze-

gółowym Honorowych Obywateli 
Szkoły jest obszerny materiał, bo 40 
wspomnień absolwentów ze zdję-

ciami i relacjami z pobytu w SP nr 
3 oraz wpływu czytania wypoży-

czanych książek na wybór zawodu 
i  wyrabianiu pierwszych zasad 
etyczno-moralno-poznawczych, 
które ukształtowało ich dorosłe 
życie. Rejestrowanie imprez czy-

telniczych w kolejnych miesiącach 
roku, jest wręcz zaskakujące. Ileż 
m o ż n a  z r o b i ć  z  d z i e ć m i ,  t a k ż e 
przez nocne czytanie i spotkania 
tematyczne. Radością napawa fakt, 
iż uczestniczyli w tym nie tylko 
nauczyciele i rodzice, ale władze 
miasta i powiatu, przedstawiciele 
instytucji państwowych i samorzą-

dowych, o czym świadczą zapisane 

wypowiedzi, artykuły zamieszczo-

ne w „Tygodniku Prudnickim” oraz 
liczne zdjęcia. 
 Bogaty jest nie tylko ów kalejdo-

skop, ale ta studnia wiedzy, kiedy 
dowiadujemy się też o sukcesach 
uczniów i wychowanków nie tylko 
w czytaniu, ale w występach wokal-

nych, recytatorskich, plastycznych, 
w których dominuje najlepsza bi-

blioteka w województwie, a może i 
w kraju? Świadczą o tym załączone 
dyplomy, nagrody i odznaczenia 
dla Grażyny Kunki. Uważam, że 
szczęśliwa i dumna jest szkoła, któ-

ra tak pięknie, dobrze i mądrze za-

istniała w środowisku prudnickim, 
bo pewnie niewielu szkołom to się 
zdarza, a ja innej nie znam. Pisać o 
takiej dokładnej monografii szkoły 
i biblioteki, poszerzonej artykułami 
przyjaciół szkoły, nie tylko w prasie 

lokalnej, nie jest łatwo, bowiem 
trzeba by przytaczać wiele tekstów, 
cytatów i relacji, a te najlepiej czy-

tać osobiście, nawet jako własne 
wspomnienia ze szkoły. Pisząc tych 
kilka uwag mam nadzieję, że autor-

ka podejmie trud doprowadzenia 
Kalejdoskopu do 80-lecia tej szkoły. 
Każdy rok ma te 365 dni, jeśli po-

mnożymy je przez lata nieopisane, 
to okaże się, że może powstać dal-

szy, ciekawy egzemplarz oświetlają-

cy wydarzenia szkoły przez „Kalej-

doskop biblioteki”.
 Myślę, że mimo odejścia na emery-

turę Grażyna Kunka nie zaprzestanie 
kontaktu ze szkołą i biblioteką, bo 
warto kontynuować to, co się lubi i w 
czym się jest dobrym. Mimo zmiany 
mentalności tego pokolenia i zanika-

nia czytelnictwa, promocja innych 
środków przekazu – czytać warto i 
trzeba. Zachęcam i dziękuję. n
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

KUPIĘ NAUKA

TRANSPORT

NIERUCHOMOŚCI

FINANSE
Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ

n
a
w

e
t

DO WYNAJĘCIA
 

WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

nUsługi tapicerskie - renowacja 

krzeseł, foteli, kanap itp. Duży 

wybór tkanin. Tel. 696 951 402

(35/23)

nKoszenie trawników – duże 

powierzchnie, tel. 512 438 358

(51/23)

nKompleksowe docieplenia bu-

dynków, malowanie elewacji, tynki, 

tel. 696 865 491

(41/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie 55m2 w 

Prudniku z balkonem, na parterze. 

Budynek po termomodernizacji. Tel. 

539 514 829

(57/23)

nSprzedam kawalerkę przy ul. 

Piastowskiej (Plac Wolności) po 

generalnym remoncie – tel. 607 644 

905 (po 18:00)

(58/23)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku, może być do remontu. 

Tel. 602 65 66 75

(1/23)

WYNAJMĘ
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nKawalerka ok. 30m2 do wynaję-

cia – wszystkie media, ogrzewanie 

miejskie, tel. 725 231 376

(52/23)

n2 kawalerki w Prudniku do wyna-

jęcia, cena 850 zł + opłaty i media. 

Kaucja 2000 zł. Tel. 889 322 377

(55/23)

nMieszkanie do wynajęcia 2 poko-

je, 45m2 - Prudnik, w pobliżu parku 

- tel. 602 267 076 (43/23)

ZAMIENIĘ
nZamienię mieszkanie komunalne 

49m2 (2 pokoje, kuchnia, łazienka) 

na mniejsze, tel. 609 236 409

(39/23)

GARAŻE

nKupię zabytkową krajalnicę do 

wędlin, wagę i inne pamiątki z 

przedwojennych sklepów mięsnych 

i masarni, tel. 576 948 827

(54/23)

nSprzedam Passata B6 TDi, prod. 

2007 w Niemczech, tel. 792 732 217

(53/23)

nSprzedam motocykl Romet 125, 

rok produkcji 2008, przebieg 12 tys. 

km – tel. 505 105 331

(50/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969

(6/22)

K
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WYDRUKI
A3

A4
Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

(obok dworca PKS)

pon-pt 8:00-16:00

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

KSERO

INŻYNIER ELEKTRYK, TECH-
NIK ELEKTRYK, ELEKTRYK, PO-
MOCNIK ELEKTRYKA – praca w 
delegacji Niemcy oraz w Polsce, 
pracodawca z Wierzchu

KUCHARZ – wykształcenie zawo-
dowe, praca w Laskowicach

FRYZJER – wykształcenie kierun-
kowe, praca w Głogówku

PRACOWNIK FIZYCZNY – prawo 
jazdy kat. B, praca na terenie po-
wiatu prudnickiego

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA, 
LOGOPEDA, PSYCHOLOG – wy-
kształcenie wyższe kierunkowe, 
praca w Szonowie

NAUCZYCIEL PRZEDSZKOLA – 
wykształcenie wyższe, praca w 
Racławicach Śląskich

FARMACEUTA, DIAGNOSTA LA-
BORATORYJNY, TECHNIK ELEK-
TRORADIOLOG – wykształcenie 
kierunkowe, praca w Prudniku

WYCHOWAWCA W PLACÓWCE 
OPIEKUŃCZO WYCHOWAW-
CZEJ – wykształcenie wyższe 
pedagogika, praca w Prudniku i 
Mochowie

PRACOWNIK GOSPODARCZY 
– uprawnienia na koparko łado-
warkę, prawo jazdy kat. B, mile 
widziane kat. C, praca w Lubrzy

SPRZEDAWCA – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku

PORTIER – orzeczenie o stopniu 
niepełnosprawności, praca w Gó-
recznie

KSIĘGOWA/Y/KADROWA/Y – 
doświadczenie w zawodzie, pra-
ca w Prudniku

SPRZEDAWCA – KASJER – wy-
kształcenie zawodowe, praca w 
Łączniku

POMOC KUCHENNA – mile wi-
dziane doświadczenie, praca w 
Prudniku

POMOCNIK MAGAZYNIERA – 
praca w Moszczance

BLACHARZ – LAKIERNIK – 
możliwość przyuczenia, praca w 
Kierpniu

MURARZ – mile widziane do-
świadczenie, praca w Łączniku

INSTRUKTOR NAUKI JAZDY – 
możliwość zrobienia kursu pod 
gwarancję pracy, praca w Prud-
niku

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl e25e25fe91
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl e25e25fe91
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

Smacznie w regionie
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Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

Biała, 28 czerwca 2023 r.

OGŁOSZENIE
o wyłożeniu do publicznego wglądu projektu zmiany miejscowego planu 

zagospodarowania przestrzennego dla wsi Łącznik w Gminie Biała

Na podstawie art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowa-

niu przestrzennym (j.t Dz. U. z 2023 r., poz. 977) oraz uchwały nr XXII.274.2021 Rady Miejskiej 

w Białej z dnia 25 listopada 2021 r. w sprawie przystąpienia do sporządzenia zmiany miejsco-

wego planu zagospodarowania przestrzennego dla wsi Łącznik w Gminie Biała, zawiadamiam 

o wyłożeniu do publicznego wglądu powyższego projektu wraz z prognozą oddziaływania na 

środowisko w dniach od 6 lipca 2023 r. do 4 sierpnia 2023 r. w siedzibie Urzędu Miejskiego 

w Białej, w godzinach pracy urzędu oraz na stronie internetowej Urzędu Miejskiego w Białej 

https://bip.biala.gmina.pl/1112/1438/procedury-planistyczne.html.

Jednocześnie na podstawie art. 39 ust. 1 pkt 2, art. 46 pkt 1 i art. 54 ust. 2 i 3 ustawy z dnia 3 

października 2008 r. o udostępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społe-

czeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach oddziaływania na środowisko (j.t.: Dz. U. z 2023 

r., poz. 1094) w powiązaniu z art. 17 pkt 9 i 11 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 

zagospodarowaniu przestrzennym zawiadamiam o wyłożeniu do publicznego wglądu powyż-

szego projektu.

Dyskusja publiczna nad przyjętymi w ww. projekcie rozwiązaniami odbędzie się w dniu 2 sierp-

nia 2023 r. o godz. 12:00 w siedzibie Urzędu Miejskiego w Białej, ul. Rynek 10, 46 210 Biała, pok. 

nr 2 (parter).

Zgodnie z art. 18 ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu prze-

strzennym każdy, kto kwestionuje ustalenia przyjęte w projekcie planu miejscowego, może 

wnieść uwagi.

Uwagi należy składać do Burmistrza Białej w formie papierowej lub elektronicznej, w tym za 

pomocą środków komunikacji elektronicznej, w szczególności poczty elektronicznej z poda-

niem imienia i nazwiska lub nazwy jednostki organizacyjnej i adresu, oznaczenia nieruchomo-

ści, której uwaga dotyczy, w nieprzekraczalnym terminie do dnia 18 sierpnia 2023 r. 

Zgodnie z art. 39 ust. 1 pkt 3 ustawy z dnia 3 października 2008 roku o udostępnianiu informacji 

o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie środowiska oraz ocenach od-

działywania na środowisko zawiadamiam, że każdy może złożyć uwagi i wnioski do projektu 

w zakresie ochrony środowiska. Organem właściwym do rozpatrzenia uwag i wniosków złożo-

nych w zakresie ochrony środowiska jest Burmistrz Białej. Uwagi mogą być wnoszone:

1) w formie pisemnej;

2) ustnie do protokołu;

3) za pomocą środków komunikacji elektronicznej bez konieczności opatrywania ich kwali� ko-

wanym podpisem elektronicznym.

Burmistrz Białej

KLAUZULA INFORMACYJNA

Zgodnie z art. 13 ust. 1 i ust. 2 rozporządzenia Parlamentu Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 

2016 r. 

w sprawie ochrony osób fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego prze-

pływu takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (ogólne rozporządzenie o ochronie danych   RODO) oraz 

art. 17a ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym (Dz. U. z 2023 r., poz. 977), 

w związku z realizacją czynności, o których mowa w art. 17 pkt 9 tejże ustawy, informuję, że:

1. Administratorem danych osobowych wnioskodawców jest Gmina Biała, ul. Rynek 10, 46 210 Biała, tel. 774388531, 

fax: 774387679, e-mail: sekretariat@biala.gmina.pl.

2. Z Inspektorem Ochrony Danych osoby, które złożyły wnioski lub uwagi w toku procedury sporządzenia zmiany 

planu, mogą skontaktować się drogą elektroniczną: poczta@krzysztofkranc.com, lub pisemnie na adres Administra-

tora danych.

3. Dane osobowe osób, które złożyły uwagi w toku procedury sporządzenia zmiany planu miejscowego, będą prze-

twarzane w celu wypełnienia obowiązków prawnych wynikających z ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i 

zagospodarowaniu przestrzennym oraz rozporządzenia Ministra Infrastruktury z dnia 26 sierpnia 2003 r. w sprawie 

wymaganego zakresu projektu miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego (Dz. U. z 2003 r. nr 164, poz. 

1587) w zw. z art. 6 ust. 1 lit. c RODO).

4. Dane osobowe osób, które złożyły uwagi w toku procedury sporządzenia zmiany planu miejscowego, mogą zostać 

przekazane:

1) organom władzy publicznej oraz podmiotom wykonującym zadania publiczne lub działających na zlecenie 

organów władzy publicznej, w zakresie i w celach, które wynikają z przepisów powszechnie obowiązującego 

prawa, w tym urzędowi wojewódzkiemu;

2) innym podmiotom, które na podstawie stosownych umów podpisanych z Gminą Biała przetwarzają dane oso-

bowe, dla których Administratorem danych jest Gmina Biała, w tym do biura projektowego.

5. Dane osobowe osób, które złożyły uwagi w toku procedury sporządzenia zmiany planu miejscowego, będą prze-

chowywane przez okres realizacji niniejszej sprawy oraz przewidziany prawem okres archiwizacji.

6. Podane w uwagach dane osobowe nie będą wykorzystywane do decyzji opartej na zautomatyzowanym przetwa-

rzaniu, w tym profilowaniu, ani nie zostaną przekazane do państwa trzeciego (poza obszar Unii Europejskiej, Islandii, 

Norwegii i Lichtensteinu) lub organizacji międzynarodowej.

7. Osoby, które złożyły uwagi w toku procedury sporządzenia zmiany planu miejscowego, mają prawo do:

1) dostępu do swoich danych oraz otrzymania ich kopii;

2) do sprostowania (poprawiania) swoich danych, jeśli są błędne lub nieaktualne;

3) do żądania usunięcia danych osobowych;

4) do żądania ograniczenia lub wniesienia sprzeciwu wobec przetwarzania danych;

5) wniesienia skargi do Prezesa Urzędu Ochrony Danych Osobowych (ul. Stawki 2, 00 193 Warszawa), gdy prze-

twarzanie danych osobowych wnioskodawcy narusza przepisy RODO.

8. Podanie w uwagach danych osobowych jest wymogiem ustawowym, a niepodanie ich jest równoznaczne z nie-

możliwością rozpatrzenia uwag do zmiany miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego.

9. Zgodnie z art. 8a ust. 1 ustawy z dnia 27 marca 2003 r. o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, Burmistrz 

Białej informuje również o ograniczeniu prawa dostępu do informacji o źródle danych osobowych uzyskanych w 

toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych. W związku z przetwarzaniem da-

nych osobowych, uzyskanych w toku prowadzenia postępowań dotyczących sporządzania aktów planistycznych, o 

których mowa w ustawie o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym, prawo, o którym mowa w art. 15 ust. 

1 lit. g, RODO tj. PRAWO DOSTĘPU przysługuje, jeżeli nie wpływa na ochronę praw i wolności osoby, od której dane 

te pozyskano.

eprasa.pl e25e25fe91
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl e25e25fe91
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Poniedziałek - piątek

LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

JUST BEAUTY
S A L O N  K O S M E T Y C Z N Y

+48 668 441 337

ul. Prężyńska 17 | 1 Piętro,  Prudnik 

@JustBeauty_Prudnik

manicure  •  pedicure  •  henna  •  zabiegi na twarz

Just Beauty
J U S T Y N A  J A N I K O W S K A

Burmistrz Prudnika infor-

muje, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ul. Kościusz-
ki 3 oraz na stronie Biule-
tynu Informacji Publicznej 
www.bip.prudnik.pl, dnia 28 
czerwca 2023 r. zostały za-
mieszczone wykazy nieru-
chomości przeznaczonych 
do sprzedaży.

INFORMACJA

Reklama 

w „Tygodniku”
77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

eprasa.pl e25e25fe91
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Dzięki PUE ZUS sam możesz 
wyliczyć swoją  emeryturę 

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE

Od marca na Platformie Usług Elektronicznych (PUE) ZUS możesz samodzielnie wyliczyć wysokość 

przyszłej emerytury. Taką opcję mają osoby, które w bieżącym roku osiągną powszechny wiek 

emerytalny. 

D
o t y c h c z a s  k a l k u l a t o r 
emerytalny „Emerytura 
n a  n o w y c h  z a s a d a c h ” 
d o s t ę p n y  n a  P U E  Z U S 

p o z w a l a ł  s a m o d z i e l n i e  w y l i -
czyć prognozowaną emeryturę 
w y ł ą c z n i e  n a  k o l e j n e  l a t a ,  b e z 
uwzględniania bieżącego roku. 
D o  t e j  p o r y  s y m u l a c j ę  ś w i a d -
c z e n i a  p r z y z n a w a n e g o  w  r o k u 
k a l e n d a r z o w y m ,  w  k t ó r y m 
w y k o n y w a n e  b y ł y  o b l i c z e n i a , 
k l i e n c i  Z U S  m o g l i  p r z e p r o w a -
d z i ć  t y l k o  z a  p o ś r e d n i c t w e m 
doradcy emerytalnego w salach 
o b s ł u g i  k l i e n t ó w  Z U S ,  p o d c z a s 
e-wizyty, ewentualnie u konsul-
tantów Centrum Obsługi Telefo-
nicznej (COT) ZUS.

Mężczyznom, którzy kończą w 
tym roku 65 lat, oraz kobietom, 
które kończą 60 lat,  kalkulator 
a u t o m a t y c z n i e  p o d p o w i e  m i e -
siąc, w którym osiągną prawo do 
emerytury. 

J e ś l i  d o  o b l i c z e n i a  p r z y s z ł e j 
e m e r y t u r y  w y b i e r z e s z  k o l e j n y 
rok, np. 2024 lub lata następne, 
t o  k a l k u l a t o r  a u t o m a t y c z n i e 
p r z e k i e r u j e  c i ę  d o  k a l k u l a t o r a 

prognozy emerytury w kolejnym 
roku lub w następnych latach.

K a l k u l a t o r  e m e r y t a l n y  d o -
s t ę p n y  n a  P U E  Z U S  o r a z  u  d o -
radców emerytalnych (podczas 
e-wizyty lub w placówkach ZUS) 
przeznaczony jest dla osób, które 
n i e  m a j ą  j e s z c z e  p r z y z n a n e g o 

świadczenia emerytalnego.
N o w a  f u n k c j o n a l n o ś ć  k a l k u -

latora to dodatkowe narzędzie, 
które pomoże przyszłemu eme-
rytowi podjąć świadomą decyzję 
o optymalnym momencie zakoń-
czenia aktywności  zawodowej. 
(źródło: ZUS) n
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y n o p t y c y  o s t r z e g a l i ,  ż e 
ekstremalne zjawiska pogo-
dowe – obfity deszcz, grad, 
porywisty wiatr – mogą na-

stąpić w sobotę. Trudno było jednak 
wskazać, gdzie taka sytuacja może 
mieć miejsce. Padło na gminę Strze-
leczki, gdzie krótkotrwała wichura 

poczyniła znaczne zniszczenia, 
uszkadzając budynki, linie telefo-
niczne i energetyczne, samochody 
oraz drzewa. (d) n

Zakład Usług Komu-
nalnych jednoosobowa 
Spółka Gminy z o.o. w 
Prudniku zawiadamia, 
że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Miejskim w 
Prudniku przy ulicy Koś-
ciuszki 3 dnia 27 lipca 
2022r. został wywie-
szony wykaz nierucho-
mości przeznaczonych 
do oddania w najem. 
Wykaz został zamiesz-
czony w Biuletynie 
Informacji Publicznej 
(BIP) Urzędu Miejskiego 
w Prudniku.

BURMISTRZ PRUDNIKA

OGŁASZA NABÓR NA WOLNE STANOWISKO URZĘDNICZE
w Urzędzie Miejskim w Prudniku, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3

PODINSPEKTOR DS. GOSPODAROWANIA 
ODPADAMI

Szczegółowe informacje dotyczące warunków naboru podane 
zostały na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku, adres strony: www.bip.prudnik.pl 
oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Prudniku.

BURMISTRZ PRUDNIKA

OGŁASZA NABÓR NA WOLNE STANOWISKO URZĘDNICZE
w Urzędzie Miejskim w Prudniku, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 3

INSPEKTOR DS. INFRASTRUKTURY 
DROGOWEJ I ORGANIZACJI RUCHU

Szczegółowe informacje dotyczące warunków naboru podane 
zostały na stronie internetowej Biuletynu Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku, adres strony: www.bip.prudnik.pl 
oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim w Prudniku.

Stadnina Koni Prudnik Sp. z o.o.
48-200 PRUDNIK, ul. Poniatowskiego 3A 
tel.77 436 32 06,  www.skprudnik.eu

ogłasza:

IV aukcję na sprzedaż lokalu użytkowego w Prudniku ul. Jesionkowa 2 m 1u

Przedmiot aukcji:

Lokal użytkowy nr 1u zlokalizowany na parterze budynku mieszkalnego w Prudniku, ul. Jesionkowa 2, 
położonym na działce nr 668/18 mapa nr 17, wpisanej do księgi wieczystej nr KW OP1P/00050187/5 prowadzonej 
przez Sąd Rejonowy w Prudniku  V Wydział Ksiąg Wieczystych, o powierzchni użytkowej 245,80 m2 wraz z przy-
należnymi 3 piwnicami o łącznej powierzchni 66,70 m2 i udziałem 418/1000 w częściach wspólnych budynku 
oraz działki 668/18 o powierzchni 0,1440 ha, wraz z udziałem 418/1000 z udziału 270/1000 w działce nr 666/18 
mapa nr 17 stanowiącej dostęp do drogi publicznej o powierzchni 0,0403 ha,  wpisanej do księgi wieczystej nr KW 
OP1P/00050187/5 prowadzonej przez Sąd Rejonowy w Prudniku  V Wydział Ksiąg Wieczystych
Całkowita cena wywoławcza netto wynosi 145.000,- zł  wadium 15.000,- zł, minimalne postąpienie 1.500,-

zł. Cena nabycia zostanie powiększona o podatek VAT 23%.

I. Szczegółowe dane dotyczące powyższego zawarte są w opracowanych operatach szacunkowych, które znajdu-
ją się do wglądu w siedzibie Spółki, 
II. Aukcja odbędzie  się w dniu 12.07.2023r. o godz. 11.00 w Prudniku ul. Poniatowskiego 3a.

III. Wadia należy wpłacać najpóźniej do dnia 11.07.2023r. do godz. 15.00 na konto Stadniny Koni Prudnik Sp. z 
o.o. w ING Bank Śląski S.A. Katowice 98 1050 1490 1000 0022 6978 4530. Zwrot wadium nastąpi niezwłocznie 
po zakończeniu aukcji lub wadium zostanie zaliczone w poczet ceny wylicytowanej nieruchomości.
IV. Przed przystąpieniem do aukcji każdy z uczestników aukcji powinien złożyć na dostarczonych drukach: 
- oświadczenie o zapoznaniu się z regulaminem aukcji
- oświadczenie o wyrażeniu zgody na przetwarzanie jego danych osobowych dla celów aukcji
V.  Koszty związane z zawarciem umowy ponosi nabywca nieruchomości, w tym wszelkie naliczone podatki.
VI. Umowa przeniesienia prawa własności dot. zakupionego lokalu zostanie zawarte w terminie uzgodnionym 
przez strony  i po dokonaniu zapłaty całej ceny, z zastrzeżeniem pkt VII.
Wpłacone wadium ulega przepadkowi na rzecz Stadniny Koni Prudnik Spółka  z o.o. w przypadku, gdy oferent, 
który przetarg wygrał uchyli się od zawarcia notarialnej umowy przeniesienia własności lokalu.
VII. Aukcja może zostać odwołana lub unieważniona w każdym czasie bez podania przyczyn. W szczególności 
organizator aukcji zastrzega sobie prawo do unieważnienia aukcji po dacie wyboru najkorzystniejszej oferty 
w sytuacji, gdy w terminie do dnia 10.08.2023 roku organizator aukcji nie dokona sprzedaży wszystkich lokali 
mieszkalnych znajdujących się w budynku, w którym położony lokal użytkowy jest będący przedmiotem aukcji 
Uczestnik aukcji poprzez udział w aukcji wyraża zgodę na powyższe zastrzeżenie. W przypadku unieważnienia 
aukcji z powyższej przyczyny wadium podlega zwrotowi.
VIII. Ewentualnych dodatkowych informacji udziela Pan Lesław Tokarz  tel. 509 915 485.
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Tak wyglądała dotychczasowa wieża

Trzy koncepcje wież na Koziej Górze

Wędrowiec
D O D A T E K  T U R Y S T Y C Z N Y                                     
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Jaka wieża na Koziej Górze?  
Gmina prezentuje trzy koncepcje

PrUdnIK

Andrzej DEREŃ

Smutny widok po rozebranej wieży widokowej na koziej górze może się zmienić. gmina prudnik chce pozyskać środki zewnętrzne  
na zbudowanie nowej platformy i proponuje internautom wybór jednej z trzech koncepcji.

F
irma INFRA-TEL przygotowu-
je dla Gminy Prudnik doku-
mentację techniczną nowej 
wieży na Koziej Górze. Obec-

nie trwają ustalenia wyglądu i funk-
cjonalności budowli. Przygotowano 
trzy koncepcje, spośród których 
wybrana zostanie jedna i to na jej 
podstawie powstanie dokumenta-
cja techniczna – informuje na swojej 
stronie samorząd, który zachęcał do 
wyboru jednej z propozycji poprzez 
głosowanie na Facebooku.

Koncepcja nr 1 „Drzewo”
Opis techniczny: Wieża widokowa ma 

przypominać swoją formą drzewo. 

Wejście na szczyt wieży odbywać 

się będzie w środku trzonu wieży (w 

środku pnia). Dwa podesty widokowe 

zostaną rozmieszczone niejako w koro-

nie drzewa na wysokościach ~22 i ~27m 

n.p.t. Trzeci, dolny podest widokowy 

zostanie zlokalizowany na wysokości ~ 

15m n.p.t.

Wymiary podstawy wieży:

okrąg o średnicy ~7,0m

Wysokość całkowita do szczytu wieży:

 ~31,0m

Schody kręcone o wysokości stopni:

~17,5cm

Materiały: 

• główna konstrukcja nośna: stal cynko-

wana ogniowo, kolor szary,

• pionowa zewnętrzna okładzina trzonu 
wieży: blacha ze stali cortenowej, kolor 

rdzawy lub okładzina drewniana w ko-

lorze naturalnym

• poszycie podestów i stopni: krata 
pomostowa c ynkowanaogniowo, 

kolor szary

•wypełnienie balustrady: blacha perforo-

wana lub gęsta siatka w kolorze zielonym

Szacowany koszt budowy wieży:

 ~4 000 000zł brutto

Koncepcja nr 2 „Drabina”
Opis techniczny: Wieża widokowa w 

formie ostrosłupa ściętego o podstawie 

prostokąta. Dwie ściany wieży posia-

dają belki poziome w odpowiednich 

proporcjach co może powodować że 

cała konstrukcja przypomina ogromną 

drabinę. Wejście na szczyt wieży odby-

wać się będzie w środku trzonu wieży 

poprzez kręcone schody. Dwa podesty 

widokowe zostaną rozmieszczone nie-

jako pomiędzy szczeblami drabiny na 

poziomach ~15 i ~25m n.p.t.

Wymiary podstawy wieży:

~12,0 x 16,0m

Wysokość całkowita do szczytu wieży:

~30,0m

Schody kręcone o wysokości stopni:

~17,5cm

Materiały:

• główna konstrukcja nośna: stal cynko-

wana ogniowo, kolor szary, okładzina

słupów i poziomych belek: drewniana 

w kolorze naturalnym

• poszycie podestów i stopni: krata pomo-

stowa cynkowana ogniowo, kolor szary

Szacowany koszt budowy wieży: 

~4 000 000zł brutto

Koncepcja nr 3 „Beczka”
Opis techniczny: Wieża widoko-

w a  m a  fo r m ę  e l i p s o i d y.  We j ś c i e 

na szczyt wieży umożliwi kładka o 

nachyleniu 6% co zapewni również 

dostęp dla osób niepełnosprawnych. 

Wysokość górnego podestu widoko-

wego ~25m n.p.t. Pośrednie punkty 

widokowe dostępne na całej długoś-

ci kładki.

Wymiary podstawy wieży: 

okrąg o średnicy ~20m

Wysokość całkowita do szczytu 

barierki górnego podestu: 

~26,5m

Długość kładki wejściowej: 

~450m

Materiały:

• główna konstrukcja nośna: stal cynko-

wana ogniowo, kolor szary

• pionowe pasy dla pnączy: blacha 
perforowana ze stal cortenowej , kolor 

rdzawy

• poszycie kładki: krata pomostowa 
cynkowanaogniowo, kolor szary

• wypełnienie balustrady: siatka stalo-

wa cynkowana ogniowo

Szacowany koszt budowy wieży: 

~6 000 000zł brutto

Tak było…

 Zlikwidowana wieża widoko-
wa postawiona została w 2009 r. i 
miała wysokość 15 m (górny taras 
widokowy znajdował się na wyso-
kości 11 m). Podstawa wieży znaj-
dowała się na wysokości ok. 310 m 
n.p.m., poniżej szczytu w kierunku 
śródmieścia, stąd widok w kierun-
ku czeskich gór był ograniczony. 
Zdecydowano się na jej rozbiórkę 
ze względu zły stan drewnianej 
konstrukcji. Bliźniacza wieża jest 
przy restauracji „Wieszczynówka” 
w Wieszczynie.

 W 1883 r. na niedalekim szczy-
c i e  O k o p o w e j  ( 3 8 8  m  n . p . m . ) 
postawiono wieżę widokową Mo-
rawsko-Śląskiego Sudeckiego To-
warzystwa Górskiego, pierwszą 
budowlę tego rodzaju tej orga-
nizacji (później powstały wieże 
m.in. na Biskupiej Kopie i Zlatym 
C h l u m i e ) .  W y b ó r  w z n i e s i e n i a 
nie był przypadkowy, ponieważ 
jest to najwyżej położony punkt 
w Lesie Prudnickim między Dę-

bowcem a miastem. Planowano 
również budowę drugiej  wieży 
na Długocie (447 m), najwyższym 
szczycie Lasu Prudnickiego, ale 
z a m i e r z e n i a  t e g o  n i e  z r e a l i -
z o w a n o .  L o k a l i z a c j e  n a  K o z i e j 
Górze i w Wieszczynie ustępują 
tym, jakie wybrali dawni turyści i 
krajoznawcy.

 A  g d z i e  s ą  n a j p i ę k n i e j s z e 
widoki? Na przykład w Zakopa-
nem? Z niezbyt wysokiej Guba-
łówki, a nie z Giewontu, czyli  z 
„ p r z e c i w s t o k u ”  n a  p a n o r a m ę 
miasta i  góry w tle.  Według tej 
i d e i  n a j l e p s z y m  m i e j s c e m  n a 
niekoniecznie wysoką platformę 
w i d o k o w ą  w  r e j o n i e  P r u d n i k a 
powinny być okolice Ronda im. 
Stanisława Szozdy (wtedy z kom-
pletnym widokiem wież miasta i 
masywem Kopy w tle) lub wznie-
sienia w kierunku Czyżowic. W 
latach 80. panoramę miasta ze-
psuła budowa potężnego elewa-
tora zbożowego i  niestety daje 
się to odczuć patrząc na miasto 
od strony Koziej Góry. n

eprasa.pl e25e25fe91
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Sokół Pustułka (Falco Tinnunculus)

Gratka dla miłośników 
motosportu

SKRZYDLACI MIESZKAŃCY PRUDNIKA (1)

CZESKIE POGRANICZE

prof. dr hab. Grzegorz KOPIJ

Andrzej DEREŃ

kiedy w latach 90. minionego wieku miałem przyjemność uczyć biologii w i liceum ogólnokształcącym w prudniku,  

po lekcjach często przeprowadzałem obserwacje nad ptakami tak w samym mieście, jak i w jego uroczych okolicach.  

tak naprawdę była to moja wielka pasja, która się rozwijała od wczesnych lat dziecięcych. była jak motor, którym dotarłem  

na długoletnie studia w kraju, a potem daleko, daleko poza jego granicami. ostatecznie, tak jak zamierzyłem od początku, 

stała się ona moim wyuczonym zawodem. po wielu latach spędzonych w południowo-afrykańskiej pustyni i puszczy,  

gdzie praktykowałem w tym zawodzie, powróciłem na „ojczyzny łono”.

od 15 do 16 lipca w okolicach czeskiego vrbna pod pradědem odbędą 

się X Międzynarodowe Wyścigi samochodowe „vrbenský vrch”.

Organizatorem zawodów jest Automotoklub Vrbno v AČR.

W Prudniku wzrosła liczebność pustułek

Pustułkai skrzynka lęgowa dedykowana tym ptakom

Z
awody przebiegać będą 
na szosie między miejsco-

wościami Karlovice a Pustá 
Rudná (Andělská Hora). 

Przejazdy treningowe odbywać się 
będą od godz. 8.00, a starty właści-

we od 12.00. W zawodach wezmą 
udział kierowcy z Rep. Czeskiej, 

Słowacji, Austrii, Niemiec, Francji, 
Słowenii i Polski.
 W związku z zamknięciem szosy 
między Vrbnem a Karlovicami organi-
zatorzy przygotowali bezpłatne prze-

jazdy autobusem na tej trasie, które 
odjeżdżać będą z jednego kierunku co 
godzinę między 8.00 a 17.00. n

Z
nowu więc mogę prowa-

dzić obserwacje (czy raczej 
teraz poważniejsze bada-

nia) nad przyrodą Prudnika 
i jego czarującymi okolicami, a w 
szczególności nad jego skrzydlatymi 
mieszkańcami. Tak jak dawniej, tak 
i teraz będę w to „wciągał” innych. 
Tym razem już nie tylko uczniów, 
ale wszystkich mieszkańców Prudni-

ka i jego okolic. Tak jak wtedy, tak i 
teraz pomagać mi w tym będzie „Ty-

godnik Prudnicki”, od lat 90. XX wie-

ku wspaniale promujący miasto i re-

gion, jego historię i przyrodę. Osoby 
szczególnie zainteresowane przy-

rodą zachęcam więc do dzielenia 
się ze mną swoimi spostrzeżeniami 
i obserwacjami przyrodniczymi, do 
których na łamach tego pisma będę 
się odnosił. Tak tworzyć będziemy, 
małymi krokami, nieformalne towa-

rzystwo miłośników przyrody ziemi 
prudnickiej.

 Na łamach „Tygodnika Prudni-

ckiego” rozpoczynamy cykl artyku-

łów, który ułatwiać będzie kontakt 
i poznawanie przyrody wokół nas. 
Ptaki są niewątpliwie najpiękniejszą 
ozdobą tej przyrody, rzec by można: 
jego kwintesencją. Wśród nich zaś 
szczególną popularnością cieszą się 
drapieżniki. Od nich więc zacznie-

my nasz cykl.

 Miasto nie wydaje się być odpo-

wiednim środowiskiem życia dla 
ptaków drapieżnych. Większość 
g a t u n k ó w  r z e c z y w i ś c i e  u n i k a 
miast. Tak jest bynajmniej w Euro-

pie. Mamy jednak w Polsce gatu-

nek, który dobrze zaadoptował się 
do takiego środowiska. Jest nim 

sokół pustułka. Ptak nieco większy 
od gołębia, ale bardziej smukły 
od niego i ze znacznie dłuższym 
ogonem. Jego grzbiet jest rdzawo-

brązowy z ciemnymi plamkami. 
W czasie lotu nad polami często 
„zawisa” w powietrzu, trzepocząc 
szybko skrzydłami i wypatrując 
n a  z i e m i  o f i a r y .  P r z y  m i e j s c u 
gniazdowym wydaje jasne w tonie 
dżwięczne oddgłosy.

 Pustułka pierwotnie zamieszki-

wała w górach, gdzie gniazdowała 
na półkach skalnych. Ponieważ 
miasto z wysokimi budynkami i 
wieżami przypomina jej to środo-

wisko, zaadpotowała je jako swoje. 
W Prudniku występuje już przynaj-

mniej od roku 1990, ale do końca 
lat 90. corocznie gniazowała tylko 
jedna para (na wieży ratusza). Jed-

nak w latach 2001-2010 jej liczebność 
wzrosła w naszym mieście do 5 par. 
Miejsca gniazdowe znajdowały się 

wówczas w następujących budyn-

kach: 1) ratusz (wieża), 2) kościół far-

ny (wieża), 3) Wieża Woka, 4) baszta 
przy muzeum, 5) stare bloki przy ul. 
Młyńskiej.  W roku bieżącym (2023), 
naliczyłem w Prudniku 15 par. W 
ciągu 14 lat nastąpił więc 3-krotny 
wzrost liczebności tego ślicznego 
sokolika.  Oprócz wyżej wymie -

nionych budynków zajmuje teraz 

także wnęki w wyższych blokach 
mieszkaniowych.

 Sokół pustułka wprowadza duże 
ożywienie do pozbawionej przyro-

dy ścisłej zabudowy śródmieścia, 
niejako dzwonnik umila nam życie 
swym miłym głosem, i zachwyca 
swoim błyskotliwym zachowaniem. 
Choćby z tego powodu zasługuje 

na naszą sympatię. W całej Polsce 
podlega ona ścisłej ochronie. Wia-

domo też, że intensywnie poluje na 
szkodliwe gryzonie tak w samym 
mieście, jak i na okolicznych po-

lach uprawnych. Bez jego kontroli 
norniki, myszy i szczury mogłyby 
się namnożyć do rozmiarów plagi. 
Należałoby więc nie tylko otoczyć 
ochroną jej istniejące miejsca gniaz-

dowania, ale stwarzać nowe. Można 
to robić mocując własnej konstruk-

cji drewniane budki lęgowe, na ścia-

nach wyższych budynków (np. na 
wyższych bloków mieszkaniowych, 
starych niezamieszkałych budyn-

kach) albo na drzewach rosnących w 
pobliżu takich budynków.

 W przeciwieństwie do innych pta-

ków drapieżnych pustułka nie jest 
terytorialna i może gniazdować gru-

powo tworząc tzw. kolonie lęgowe.  
We Wrocławiu akcja instalowanie 
skrzynek lęgowych spowodowała 
silny wzrost liczebności pustułki i 
w niektórych osiedlach, typu Jasio-

nowe Wzgórze, gniazduje tam ko-

lonialnie (po 10-20 par). Pustułka to 
jeden z najcenniejszych gatunków 
fauny naszego miasta, a Jasionowe 
Wzgórze mogłoby się stać jej główną 
kwaterą, swoistą Sokolą Górą, tak jak 
w średniowiczu był nią sąsiadujący z 
ziemią prudnicką Niemodlin/Falken-

berg. n 

  

e-mail: grzegorz.kopij@upwr.edu.pl

Zakład Ekologii Kręgowców

Instytut Biologii Środowiskowej 

Uniwersytet Przyrodniczy  

we Wrocławiu

ORCID: 0000-0001-7614-1983

• www.researchgate.net/profile/
Grzegorz-Kopij

• www.scholar.google.com/
citations?user=V9OnrBYAAAAJ&hl=en
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Regina Borowska (Gdańsk) (21 czerwca)

Wędrowiec – dodatek turystyczny do „Tygodnika Prudnickiego”, nr 200. redaktor prowadzący – andrzej dereń, współpraca – Grzegorz Weigt, józef  Michalczewski, Franciszek dendewicz, zbigniew zagłoba-zygler, Stanisław Stadnicki, 
dawid Przyszlak, daniela długosz-Penca, Barbara drożdżowicz, andrzej Białopotocki,  Wojciech Góra. Tel./fax: 77 436 28 77, e-mail: andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl. dział reklamy: tel. 77 436 28 77, 
e-mail: reklama@tygodnikprudnicki.pl.Wędrowiec

Szturm turystów na Prudnik
GŁÓWNY SZLAK SUDECKI

Andrzej DEREŃ

Takiej nawały turystów na redakcję Tygodnika Prudnickiego już dawno nie mieliśmy. Statystycznie 
codziennie (!) zaglądał do nas wędrowiec, który kończył w Prudniku Główny Szlak Sudecki.

D
laczego akurat do nas? W 

redakcji wydajemy certy-

fikaty ukończenia 450-ki-

l o m e t r o w e g o  s z l a k u , 

przygotowane przez Agencję Sportu 
i Promocji w Prudniku. Jest również 
okolicznościowa pieczątka oraz mi-

niprzewodnik, prezentujący ostatni, 
prudnicki odcinek GSS oraz samo 
miasto. Na terenie miasta certyfika-

ty wydawane są jeszcze w ratuszu, 
gdzie jest biuro ASiP oraz Schronisku 
Młodzieżowym „Dąbrówka”. Gdyby 
więc połączyć wszystkie te miejsca, 
to GSS-owców byłoby jeszcze więcej, 
a przecież nie brakuje takich, którzy 
rozpoczynają, a nie kończą szlak w 
Prudniku oraz takich, którzy nie za-

biegają o certyfikat lub nie wiedzą, że 
istnieje taka pamiątka. Nie wszyscy 

ludzie żyją mediami społecznościo-

wymi i ogólnie internetem.

 Wśród czerwcowych turystów 
warto wspomnieć o duecie Aleksan-

dry Synowiec i Arkadiusza Winia-

torskiego, polskich podróżnikach, 
autorach książek i bloga „Stones od 
travel”. Ich wyprawa przez Prudnik 
była szczególna, ponieważ szli od 
granicy niemieckiej do granicy 

ukraińskiej, zaliczając po drodze 
Główny Szlak Sudecki i Główny Szlak 
Beskidzki. To dopiero wyzwanie!

– W 19 dni pokonaliśmy ponad 500 
kilometrów idąc ze Zgorzelca, przez 
początek szlaku w Świeradowie do 
jego końca w Prudniku. Pokonaliśmy 
prawie 16000 metrów przewyższenia 
przez najpiękniejsze pasma polskich 

Sudetów! Wgryźliśmy się w impo-

nujące Karkonosze i masyw Śnież-

nika. Rzęsistym potem skropiliśmy 
Góry Kamienne i Sowie. Znaleźliśmy 
wyciszenie w zielonych Rudawach 
Janowickich i bezludnych Górach 
Złotych. Gubiliśmy się w labiryntach 
Gór Stołowych i na łąkach u podnóży 
Gór Opawskich. Zaś Góry Orlickie i 
Bystrzyckie wypełniały nasze brzuszki 
najlepszym schroniskowym jedze-

niem. A wszystko to przeżywało z na-

mi aż 9 osób, które dołączyło na szla-

ku! - relacjonowali wędrowcy. - Przed 
nami ok. 150 kilometrów przez Śląsk, 
aby dojść na początek Głównego Szla-

ku Beskidzkiego! Naszym celem jest 

przejść od niemieckiej po ukraińską 
granicę – zapowiadali Ola i Arek.

 Dodajmy na koniec, że podróżnicy 
już wcześniej odwiedzili Prudnik, dzię-

ki Barbarze Drożdżowicz, gdzie mieli 
swoją prelekcję, a nasz redakcyjny ko-

lega Adam nie tylko ma, ale i przeczy-

tał ich książkę „Na poboczu Ameryk. 
Pieszo z Panamy do Kanady”. n

Aleksandra Synowiec i Arkadiusz Winiatorski to polscy podróżnicy (7 czerwca)

Tomasz Hajduk (Czerwionka – Leszczyny) i Jakub Kulanek (Bytom) (12 czerwca)

Rafał Niedźwiecki (Świerki) i Bartłomiej Czerwiński (Łowicz) (14 czerwca)
Jerzy Wojciaczyk (Michalice koło 
Namysłowa) (14 czerwca)

Łukasz Lipiński (Zielona Góra) i Rafał Pakuła (Bydgoszcz) (16 czerwca)

Kubek zdobywcy GSS

Anna Szymańska (Oleśnica), Pola Zart (Kiekrz), Daniel Obarewicz (Dąbrowa 
Górnicza) i Sylwester Molendys (Kraków) (20 czerwca)

Agnieszka Pokrop i Marcin Krawczyk (Skierniewice) (23 czerwca)
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M Kubek 
zdobywcy GSS

 Kilka dni temu redakcyjny 

Sklepik z Pamiątkami powiększył 

się o kubek Zdobywcy Głównego 

Szlaku Sudeckiego. Kubek za-

wiera wspomniany tytuł, motyw 

szlaku oraz spisany, dokładny 

przebieg całej trasy! Produkt w 

cenie 30 zł można kupić w redak-

cji lub zamówić z przesyłką.

 Kubek zamawiamy robiąc 

przelew „z góry” obejmujący 

koszt kubka i przesyłki – 45 zł. W 

tytule przelewu należy napisać: 

KUBEK GSS, imię i nazwisko, 

adres pocztowy na który ma 

być wysłany kubek oraz numer 

telefonu. (d) 

KONTO: 

Spółka Wydawnicza Aneks, 

ul. Kościuszki 13a, 48-200 Prudnik, 

nr konta: 84 1090 2226 0000 

0005 7401 1084. 
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28 czerwca
(środa)

S p o t k a n i e  z  c y k l u 
„Dzień dobry, co sły-
chać?” w Prudnickim 
Ośrodku Kultury. W pro-
gramie m.in.: wolontariu-
sze powiatowego klubu „8 
Wspaniałych” (Marzanna 
Zawadzka-Ciępka, Joan-
na Fertała),  „Miss Diana 
2023” - Maja Wilk, Paulina 
Balcarczyk (śpiew) i Kacper 
Haczkiewicz (skrzypce). 
P r o w a d z e n i e :  K a r o l i n a 
Lewicka i Marek Karp. Sto-
warzyszenie Uniwersytet 
Złotego Wieku „Pokole-
nia”. Godz. 17.00.

29 czerwca
(czwartek)

I  N ys k i  Fe s t i wa l  S e -
n i o ra l ny  „ S p e ł n i o n e 
Marzenia”. Festiwal ma 
charakter konkursu i obej-
muje:  zespoły wokalne,  
wokalno-instrumentalne, 
zespoły taneczne, chóry 
oraz solistów. Nyski Dom 
Kultury, godz. 10.00.

Wernisaż prac artystów 

Atelier Młodego Artysty, 
tworzących w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Wal-
c a c h .  P o c z ą t e k  o  g o d z . 
18.00. GOK Walce.

29 czerwca -2 lipca
(cztery dni)

  .  L a t o  Kw i a t ó w  w 
Otmuchowie. Wystawy 
kwiatów, biżuterii, kamieni 
szlachetnych, malarstwa, 
rzeźby, ceramiki, prezenta-
cje rękodzielników, impre-
zy kulturalne i handlowe, 
koncerty. W czwartek i pią-
tek od godz. 16.00, w sobotę 
i niedzielę od godz.  12.00.

30 czerwca
(piątek)

Projekcja fi lmu „ Ze -
zowate szczęście” (reż. 
A n d r z e j  M u n k ,  1 9 6 0  r . ) 
w  r a m a c h  c y k l u  K r ó t k a 
h i s t o r i a  p o l s k i e g o  k i n a 
Prudnickiego Ośrodka Kul-
tury i Biblioteki Publicznej 
oraz Stowarzyszenia Kin 
Studyjnych. Kino „Diana” 
w Prudniku, godz. 19.30. 
Bilety 12 zł.

czytaj na str. 23
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Muzeum Ziemi Prudnickiej zaprasza na wernisaż rysunków Kamili Ja-
mioł pt. „Zanurzona w tuszu”. Otwarcie wystawy w piątek  czerwca, 
o godz. .. Galeria Sztuki Hanny Bakuły „NO BA!” (Rynek  w Prud-
niku). Kamila Jamioł to prudniczanka związana z miastem całe życie. 
Pracuje w Prudnickim Ośrodku Kultury jako instruktor do spraw arty-
stycznych. Autorka licznych fotografii, zwłaszcza fotoreporterskich, 
uwieczniających Prudnik i okolice. Sama mówi: „Mój świat to świat 
tysiąca kropek i kresek. To wykropkowane opowieści, nad którymi 
spędzam kilkaset godzin. Każda historia rodzi się w mojej głowie, by 
później materializować się w postaci rysunku.”   n

Zanurzona w tuszu
ZAPROSZENIE

Na spotkanie zaprosiła kierownik MiGBP w Prudniku Izabela Mazur.

BIBLIOTEKA PUBLICZNA W PRUDNIKU

Komiks? Rzecz dla kolekcjonerów
W czwartek 15 czerwca w Miejskiej i Gminnej Bibliotece 

Publicznej w Prudniku (Oddział dla dzieci i młodzieży) miało 

miejsce „Ma®kowe spotkanie komiksowe”. Marek Doskocz 

opowiadał o różnych ciekawostkach na temat komiksów.

Grzegorz WEIGT

T
ak, można komiksy oglą-
dać, można czytać, można 
j e  t w o r z y ć .  M o ż n a  t e ż 
kolekcjonować. Z wiekiem 

(te starsze wydania) bywają bardzo 
cenne. Przykład jednego numeru 
zeszytu „Action Comics” z pierw-
szym komiksem o Supermanie z 
1938 roku, który na aukcji „poszedł” 
za bagatela ponad 3 mln 250 tys. $ 
robi wrażenie. Z kolei jedna czarno-
-biała plansza ze Spidermanem 
sprzedana została za 3 mln 500 tys. 
$. To są rekordy, ale rzecz jednak nie 
dotyczy takich wyjątkowych okazji, 
lecz wielu tytułów, wielu różnych 
wydań. Komiks to w końcu sztuka 
dużo ponad stuletnia, nazbierało się 
więc trochę białych kruków. Także 
niektóre polskie komiksy potrafią 
osiągać ceny kilkuset, kilku tysięcy 
złotych za zeszyt. 
 Oczywiście komiksy warto kolek-
cjonować nie tylko ze względu na 
ich potencjalną wartość, ale przede 
wszystkim jakość. Potoczne wyobra-
żenie o historyjkach łatwych i przy-
jemnych jest dawno nieaktualne. To 
często historie bardzo poważne, me-
dium poruszające tematy społecz-
ne, polityczne, religijne, przygody 
uniwersalne, wyjątkowe. I bardzo 
często dzieła stworzone przez twó-
ców wybitnych, swoją szatą grafi cz-
ną zapierające dech w piersiach. W 
Polsce to kwestia ok. 1200 nowych 
tytułów rocznie. W krajach z dłuższą 
tradycją komiksową, jak Francja, czy 
Włochy to kilka, kilkanaście tysięcy 
nowości co roku. Jeszcze większe ilo-
ści produkowane są w USA i w Japo-
nii (to dość odrębny rynek mangi). 
 I o tych amerykańskich komik-
sach i trochę japońskich mangach 
m ó w i ł  M a r e k  D o s k o c z .  M ó w i ł , 
demonstrował na ekranie i udostęp-
niał do oglądania „na żywo” piękne 
wydania w twardych oprawach. 
Materiał „poglądowy” dołożyła do 
tego także biblioteka. Było więc 
obrazkowo.
 Spotkanie w Miejskiej i Gminnej 
Bibliotece Publicznej w Prudniku pt. 
„Ma®kowe spotkanie komiksowe” 
było „markowe” z kilku powodów. 

Udział w spotkaniu wzięły dzieci z PSP nr 3 w Prudniku z Aleksandrą Ziębą

Marek Doskocz mógłby 
o komiksach opowiadać godzinami

Raz, że prowadził je prudnicki fo-
tografik Marek Doskocz, który tym 
razem nie zająknął się na temat 
fotografii i opowiadał o różnych 
ciekawostkach na temat komiksów 
z punktu widzenia kolekcjonera. 
Także markowe, bo dobrej jakości, 
no i markowe, bo dotyczyło bardzo 
znanych marek w świecie komiksu: 
Marvel Comics (dziś znany z wielu 
adaptacji komiksu na język filmu) 
i DC Comics. To amerykańskie wy-
dawnictwa, które wprowadziły na 
rynek, także polski, wiele postaci 

powszechnie znanych, jak choćby 
Superman, Batman, Spiderman, 
Wonder Woman i inne. Czyli ele-
menty na trwałe wpisane w pop 
kulturę i kojarzone nie tylko przez 
miłośników gatunku.
 W zajęciach w bibliotece brali 
udział uczniowie z klasy IVa i klas 
szóstych ze Szkoły Podstawowej nr 3 
w Prudniku, (najaktywniejsi czytel-
nicy w szkole). Opiekunowie grupy: 
Aleksandra Zięba oraz Alicja Głów-
ka. To także jedna z form promocji 
czytelnictwa. Ciekawe czy udałoby 
się zrobić podobne spotkanie ze 
starszą młodzieżą?   n

kto 
z was czyta 

komiksy 
w ogóle?
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RELACJA Z PIELGRZYMKI DO MEKSYKU, 11-23 KWIETNIA. CZ.3

Śladami Azteków i Totonaków
„Jestem Matka Boża z Guadalupe, Święta Maryja 

zawsze Dziewica, Matka prawdziwego Boga...”

Witold JANKOWSKI
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II Kulturalny Maraton 
Świętojański. Ostatnie 

spotkanie w ramach cyklu 

imprez w ośrodkach kul-

tury (filie POKiBP) gminy 

Prudnik: WDK w Rudziczce 
( g o d z .  1 7 . 0 0 - 2 0 . 0 0 ) .  W 
programie: warsztaty krea-

tywne - eksperymenty, war-

sztaty zielarskie - potpourri 

zapachowe, gra terenowa 

„Poszukiwanie kwiatu pa-

proci”, dmuchańce.

Zanurzona w tuszu - 
rysunki Kamili Jamioł. 

Wernisaż wystawy rysun-

ków Kamili Jamioł w Galerii 
Sztuki Hanny Bakuły „NO 
BA!” (Rynek 2 w Prudniku). 
O t w a r c i e  o  g o d z .  1 8 . 0 0 . 
W y s t a w a  p o t r w a  d o  1 4 
września.

W i e c z ó r  a s t e r o i d : 
warsztaty familijne w 
centrum nauki „SOWA”. 

W  p r o g r a m i e :  w s p ó l n e 
konstruowanie, asteroidy 
w Układzie Słonecznym, 
wielcy Polacy związani z as-

tronomią m.in. Wilhelmina 
Iwanowska, zwiedzanie 
wystawy naukowej i inne 

atrakcje. Nyski Dom Kultu-

ry, godz. 17.00.

1 lipca
(sobota)

III edycja akcji chary-
taty wnej #KażdyBie -
gMaSwojCel w parku 
Pałacu Rozkochów. Trasy 

dla przedszkolaków, dzieci 
i młodzieży szkół podstawo-

wych, dorosłych oraz szta-

fety dla organizacji/firm. 
Początek o godz. 9.00. Od 
godz. 14.00 biesiada rodzin-

na i występy dzieci. Akcja 
na rzecz Amelki - małego 
wojownika.

1-2 lipca
(weekend)

Dni Białej. W sobotę: 
godz. 15.00 - występ ma-

żoretek, godz. 16.30 - Ma-

raquja show, godz. 18.00 
-  N a t a l i a  R y g i e l ,  g o d z . 
20.00 - zabawa z zespołem 
Vega (park miejski). W nie-
dzielę: godz. 16.00 - piana 
party dla dzieci, godz. 16.30 
- Claudia i Kasia Chwołka, 
godz. 18.00 - Freaky Boys, 
godz. 19.30 - Sen, godz, 21.00 
- Anna Wyszkoni. W oba 
dni, od godz. 15.00 darmo-

we dmuchańce, animacje, 
gry i  zabawy dla dzieci, 
stoiska handlowe i gastro-

nomiczne. Rynek w Białej.

Maria Jankowska przed katedrą 
w Meksyku

D
wa tygodnie temu rozpo-

częliśmy publikację relacji 
z pielgrzymki do Meksyku, 
k t ó r a  w  k w i e t n i u  t e g o 

roku wyruszyła sprzed kościoła św. 
Michała Archanioła w Prudniku. 
Tydzień temu relację zakończyliśmy 
podczas pobytu w nowej bazylice w 
sanktuarium Meksyku - MB z Guada-

lupe usytuowanego w samej stolicy 

Mexico City.

***

 Zaraz po objawieniach rozpo-

częto budowę pierwszej kaplicy na 
wzgórzu Tepeyac. Zakończono ją w 
ciągu 13 dni, tuż przed świętami Bo-

żego Narodzenia. 26 grudnia 1531 r. 
biskup Zumarraga przeniósł cudow-

ny obraz w uroczystej procesji z ka-

tedry do kaplicy w Tepeyac. Biskup 
ustanowił również Juana Diego 
odpowiedzialnym za nową kaplicę 
z cudownym obrazem Matki Bożej. 
Juan Diego nieustannie opowiadał 
przychodzącym Indianom historię 
objawień w ich ojczystym języku. 
Wyjaśniał prawdy chrześcijańskiej 
wiary i w ten sposób przygotowywał 
Indian do przyjęcia chrztu, później 
odsyłał ich do misjonarzy, aby przez 
udzielenie sakramentów dopełnili 
dzieła ewangelizacji. 
 Juan Diego zmarł 30 maja 1548 r. i 
został pochowany przy wzgórzu Te-

peyac. Jego beatyfikacji dokonał Oj-

ciec Święty Jan Paweł II 6 maja 1990 

r. w Guadalupe, natomiast jego ka-

nonizacja nastąpiła 31 lipca 2002 r., 
również   w Guadalupe. A my prawie 
5 wieków później, przebywając w 
tych miejscach cudownej obecności 
Maryi, pytamy samych siebie: „Czy 
my – jak niegdyś tamci – pozwalamy 
Maryi prowadzić się do Chrystusa i 
Kościoła”. 

 Teraz czas wolny. Dla jednych to 
czas zakupu pamiątek, bo przecież 
trzeba pamiętać o swoich bliskich; 
dla innych, to czas indywidualnej 
modlitwy – za siebie, za najbliższych, 
za tych którzy swoje sprawy chcieli 

polecać przez nas Matce Bożej, za 
parafię, Ojczyznę... Dużo chciałoby 
się powiedzieć Maryi. I dużo zostało 
powiedziane. Trzy godziny upłynęły 
jak kilka chwil… Do Sanktuarium w 
Guadalupe wróciliśmy na dłużej, w 
ostatnim dniu pobytu w Meksyku. 
 W drodze do dawnego centrum 
ceremonialno-administracyjnego 
Indian Teotihuacanos zahaczyliśmy 
jeszcze o małą fabrykę obrabiającą 
szlachetne kamienie. Produkują 
rzeczy piękne i cenne, ale czy to dla 
nas? Czy odpowiednią pamiątką 
dla chrześcijan są maski indiańskich 
bożków? Zakupy poszły więc w in-

nym kierunku. A przy okazji pobytu 

w tym miejscu zobaczyliśmy, jak 
wielostronnie można wykorzystać 
agawę – roślinę, z której włókien 
została wykonana tilma Juana Die-

go. Podczas wizyty w warsztacie 
obsydianu mieliśmy możliwość 
degustacji i zakupu słynnych meksy-

kańskich trunków tequili i pulque. 
 Kolejne godziny upłynęły nam 
na zwiedzaniu pozostałości kultu-

ry Azteków – cywilizacji śmierci. 
Wbrew pozorom, ani Aztekowie, 
ani nawet Majowie nie zbudowali 
najsłynniejszych piramid w pobliżu 
Miasta Meksyk. W takim razie, kto to 
zrobił? Tak naprawdę to nie wiado-

mo. Być może byli to Totonakowie, a 
może Otomani – archeologowie do 
tej pory nie mogą rozwikłać tej za-

gadki. Aztekowie dotarli na tereny 
Teotihuacánu po upadku jego cywi-

lizacji, kiedy wszyscy mieszkańcy już 

dawno wymarli. Stąd właśnie wzięła 
się nazwa miasta – Teotihuacán. 
Nadali mu ją Aztekowie, przypisując 
jej symboliczne znaczenie w języku 
náhuatl (miejsce, gdzie ludzie stają 
się bogami lub też: miejsce, gdzie 
narodzili się bogowie). Idąc Aleją 
Zmarłych (głównej arterii Teoti-

huacán), na południowym krańcu 
znajduje się piramida - Świątynia 
Pierzastego Węża. Jest trzecią co 
do wielkości budowlą w mieście, 
po Piramidzie Słońca i Piramidzie 
Księżyca i wraz z nimi oraz Cytadelą 
otoczoną mniejszymi świątyniami 
tworzy centrum kultowe miasta. 

Jej powstanie datuje się na 150-200 
rok po Chr. Nazwa budowli wywo-

dzi się od rzeźb przedstawiających 
pierzastego węża, które znajdują 
się na jej ścianach. Wizerunki te 
często identyfikowane są z aztecką 
wersją boga Quetzalcoatla  lub mają 
związek z Tlalokiem - bogiem wody i 
wegetacji. Zwiedziwszy pozostałości 
komnat mieszkalnych, Świątynię 
Jaguara, komnatę Pierzastych Śli-

maków, wyruszyliśmy w kierunku 
Piramidy Księżyca. Jest drugą co do 
wielkości (42 m wysokości) budowlą 
w mieście, po Piramidzie Słońca (63 
m) i jedną z najstarszych w Mezo-

ameryce. Piramidę wzniesiono mię-

dzy 200 a 450 rokiem po Chr. Na jej 

Miejsce objawień Matki Bożej na wzgórzu Tepeyac

Imponujące rozmiarami zabytki w Teotihuacán

szczycie znajdowała się platforma, 
na której odprawiano ceremonie 
poświęcone Wielkiej Bogini Teoti-

huacán, opiekunce wody, ziemi i 
urodzaju. Od Piramidy Księżyca idąc 
Aleją Zmarłych kierujemy się ku naj-

wyższej piramidzie w Teotihuacán 
- Piramidzie Słońca. Jej bok mierzy 
225 m, a wysokość wynosi 63 m. Ten 
kolos został zbudowany w latach 
od 200 przed Chr. do 150 po Chr. Na 
szczycie piramidy znajdowała się 
świątynia z pomnikiem jednego z 
bożków, jednak nie przetrwała ona 
do dzisiejszych czasów. Idąc od pira-

midy turyści przechodzą zazwyczaj 
obok wielobarwnych straganów. 

Czyż może więc dziwić fakt, że i 
niektórzy nasi pielgrzymi wrócili do 
autokaru z głową nakrytą pięknym 
meksykańskim sombrero?
 Ostatnim punktem tego dnia by-

ła kolacja w bezpośrednim sąsiedz-

twie Piramidy Księżyca. Byli mariaci, 
okazja do degustacji kuchni mek-

sykańskiej (szwedzki stół), sałatka z 
opuncji też smakowała.

CDN W NASTĘPNYM NUMERZE
czytaj na str. 24
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.
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FELIETON GROZY

Strach
Świat nie jest wcale aż tak przewidywalny, jak się nam wydaje. 

Dlatego często towarzyszy nam strach. Boimy się o wszystko. Jedni 

boją się, że stracą pracę. Inni martwią się by nie zachorować. Jeszcze 

inni zamartwiają się  o pomyślność swoich dzieci, wnuków czy innych 

osób w rodzinie.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

M
ożna podsumować, że 
nasze społeczeństwo 
lubi się bać i często robi 
to tak trochę na zapas. 

Ale jak tu się nie bać, jak wojna jest 
za progiem, bywają kataklizmy, kra-
chy na giełdzie, czy po prostu mamy 
brak poczucia bezpieczeństwa. 
Do tego wszystkiego współczesny 
świat zasypuje nas świętem Hallo-
ween, horrorami, makabrycznymi 
wiadomościami dopisując tu i tam 
„historia oparta na faktach”. Po tym 
wszystkim można stwierdzić, że dzi-
siaj nie ma już ludzi uczciwych, nikt 
nikomu dobrze nie życzy, za każ-
dym zakrętem czyha na nas jakieś 
niebezpieczeństwo. 
 Współczesny człowiek, stary i 
młody, w taki sposób nakręcony 
już sam nie wie, czego się bać i jak 
się bać, by poradzić sobie w życiu. 
Dochodzi też czasem do wniosku, że 
tak naprawdę to lubi się bać, bo jest 
wtedy podniecony, ma wysoką ad-
renalinę i kręci go taki stan. Wydzie-
lana w takich sytuacjach dopamina 

jest neuroprzekaźnikiem, wytwa-
rzanym i uwalnianym przez komór-
ki nerwowe w mózgu oraz rdzeniu 
kręgowym człowieka. Odpowiada 
ona za energię, nastrój, motywację 
do działania i nawet za możliwość 
snu. Reguluje emocje i poziom lęku. 
Ten stan organizmu tłumaczy, że 
lubimy się bać, bo to nas pobudza. 
 Od wieków wiemy, że strach ma 
ochraniać ludzi i  kontrolowany 
strach jest jak najbardziej w porząd-
ku. Kiedy się boimy, nasz organizm 
przygotowuje się do walki i uciecz-
ki,  bo pobudzeniu ulega układ 
współczulny. Rozszerzają się wtedy 
źrenice, przyspieszone są czynności 
serca. Naukowcy dowiedli, że nasz 
mózg doskonale wie, kiedy boimy 
się naprawdę, a kiedy jest to tylko 
rozrywka. I dobrze, że tak jest, bo w 
niebezpieczeństwie nie ma zabawy 
i nie można się pomylić, by ochronić 

swoje życie. Strach jest jednym z 
podstawowych, pierwotnych uczuć, 
którego doświadcza każdy z nas. 
 W obliczu niebezpieczeństwa 
wydzielana jest adrenalina zwana 
też hormonem stresu. Powoduje 
ona jak już wcześniej pisałam, przy-
spieszone bicie serca, zwiększone 
napięcie mięśni, wzmaga czujność 
i podnosi próg bólu. Wszystkie te 
odruchy mają jeden cel. Prowadzą 
one organizm do np. nagłej ucieczki 
lub walki o przetrwanie. Mówi się w 
świecie naukowym, że to jest ewolu-
cyjne koło ratunkowe, czyli mecha-
nizm obronny, na zawsze wpisany w 
ludzkie DNA. 
 W dzisiejszym świecie horroru 
można się zastanowić na ile dobre 
jest banie się bez potrzeby. Przecież 
czarny humor, ekstremalne horrory 
często przekraczają poziom dobre-

go smaku. Sporo ludzi twierdzi, że 
powinno to być zakazane. Zasta-
nówmy się zatem, czy oglądanie 
h o r r o r u  m o ż e  m i e ć  p o z y t y w n y 
wpływ na nasz organizm. Są ludzie, 
którzy uważają, że im bardziej jest 
przerażająco, tym jest lepiej. 
 Ja jako wieloletnia nauczycielka 
i  wychowawca młodzieży uwa-
żam, że młodego człowieka należy 
chronić, wychowywać i kształcić w 
każdej dziedzinie. Tłumaczyć mu co 
dobre, a co złe. Uczyć, by nie szedł 
tam, gdzie jest źle, bo może mieć 
kłopoty. Przecież doskonale wiemy, 
że nie każdy człowiek lubi się bać 
i przeżywać niepotrzebnie silne 
emocje. Szanujmy siebie i innych, 
a szczególnie nasz organizm, by 
on wiedział kiedy mamy uciekać, a 
kiedy się śmiać, by się nie pomylić w 
ekstremalnie trudnej sytuacji.   n
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lny, jak się nam wydaje. 

. Boimy się o wszystko. Jedni 

ą się by nie zachorować. Jeszcze 

oich dzieci, wnuków czy innych 

jest neuroprzekaźnikiem, wytwa-
rzanym i uwalnianym przez komór- swoje życie. Strach jest jednym z go smaku. Sporo ludzi twierdzi, że 
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IE        ciąg dalszy ze str. 23

VII Opolskie Targi Eko-
nomii Społecznej. Atrak-
cje dla dzieci i dorosłych, 
p r e z e n t a c j e  o p o l s k i c h 
podmiotów ekonomii spo-
łecznej, warsztaty i pokazy 
(m.in. rycerskie, kulinarne, 
wizażu i inne). Biała, Rynek.

2 lipca
(niedziela)

I  Z l o t  Z a b y t k o w e j 
Motor yzacji .  Centrum 
Dziedzictwa Kulturowego 
i Turystycznego w Brożcu. 
Początek o godz. 9.00.

7-8 lipca
(dwa dni)

Festiwal ROCK am PA-
LAST w Pałacu Rozko-
chów. W piątek zagrają: 
T e o r y a ,  A f r o d i z i a k ,  F o -
otprints On The Moon. W 
sobotę zagrają: Body Packa-
ge oraz Klangor. Ponadto: 
stand-up Piotra Charczuka 
oraz Jakub Ćwiek. Dosłow-
nie. W programie warsztaty 
dla dzieci (Kulturalna Cza-
rownica - Joanna Cebula), 
dmuchańce, prezentacja 
Tone Charm Audio - Guitar 
Effects.   n
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Pamiątkowe ujęcie z legandami sportu

Sport
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W przerwie między meczami

Emilia Sobczak, związana przez 
wiele lat z Rolnikiem B. Głogówek, 
ukończyła z powodzeniem kurs 
trenerski UEFa C. Sportsmenka 
obecnie pracuje w Unii Opole. (w)

LEKKOATLETYKA

Nadzieje olimpijskie 
na Stadionie miejskim im. opolskich olimpijczyków w opolu 

młodzi sportowcy z całego województwa rywalizowali w 

dwubojach lekkoatletycznych. W zawodach wzięło udział ponad 

400 zawodników, rywalizując łącznie w 9 dwubojach. Z każdego 

dwóch najlepszych awansowało na zawody ogólnopolskie.
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PIŁKA NOŻNA – BARAŻE O 4. LIGĘ

PIŁKA NOŻNANA FOTOGRAFII

Korzystny remis w Graczach

Dzień pełen wrażeń Pani Trener 

W pierwszym meczu barażowym ze Skalnikiem Gracze pogoń 

była bliska sprawienia sporej  niespodzianki. Faworyzowani 

gospodarze doprowadzili do remisu w trzeciej minucie 

doliczonego czasu gry po rzucie rożnym.

mieczysław maTCZaK

Skalnik Gracze   2
Pogoń Prudnik   2
(0:1)

 

POGOŃ: Kroczyński, Sera�n, Surma, Strząbała (77. Wanżewicz), 

 Mandala, Reiwer, Dilenko, Serdiukov, Choiński (80. Petrykanin),  

Mięczakowski, Wojtasik. Trener: Łukasz Wicher.
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P
ogoń rozegrała bardzo do-
bre spotkanie, z wielką wolą 
i zaangażowaniem. Szkoda 
tylko straconej bramki za-

równo w doliczonym czasie gry, jak i 
wcześniej - obie po rzutach rożnych, 
przy których zabrakło koncentracji 
i  trochę sił  w końcówce meczu. 
Pojedynek odbywał się na bardzo 
dużej intensywności z wieloma 
sytuacjami dla obu stron. Gra przy 
upalnej pogodzie była niezwykle 
wyczerpująca, ale do ostatnich mi-

nut oba zespoły walczyły ambitnie o 
korzystny wynik. Bliższa końcowego 
sukcesu była Pogoń, która wypra-
cowała przewagę dwóch bramek 
po dokładnych podaniach piłkarzy 
z Ukrainy. Wynik meczu otworzył 
w 33. min Wojtasik po pięknej ak-
cji i precyzyjnym dośrodkowaniu 
Serdiukova. Okazje z obu stron do 
przerwy nie zmieniły rezultatu i na 
przerwę goście schodzili do szatni 
z niespodziewaną jednobramkową 
przewagą. 

 Niezwykle udanie  dla Pogoni 
rozpoczęła się druga odsłona, w 
której już w 47. min prudniczanie 
podwyższyli prowadzenie na 2:0. Po 
pięknej indywidualnej akcji Dilenki 
i prostopadłym podaniu w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem znalazł 
się Wojtasik i po raz drugi wpisał się 
na listę strzelców. Wydawało się, że 
dalsza część gry przebiegać będzie 
pod dyktando  Pogoni i zakończy się 

korzystną zaliczką przed meczem 
rewanżowym w Prudniku. Tak się 
jednak nie stało. Skalnik nie zała-
mał się niekorzystnym wynikiem 
i przystąpił do odrabiania strat. W 
63. min po rzucie rożnym pogubili 
się nasi obrońcy i nieupilnowany 
Setlak zdobył kontaktową bramkę 
(1:2). Pod koniec meczu gospodarze 
uzyskali nieznaczną przewagę i w 
doliczonym czasie, ponownie po 

rzucie rożnym, najskuteczniejszy w 
zespole Skalnika Dulski doprowa-
dził do remisu 2:2. 
 Remis z zespołem występującym 
w wyższej lidze w meczu wyjazdo-
wym był sporym sukcesem Pogoni. 
Szkoda jednak straconych bramek po 
stałych fragmentach gry i w ostatniej, 
trzeciej minucie doliczonego czasu. 
- Przed meczem remis bralibyśmy 
w ciemno, a tak pozostał pewien 
niedosyt, Nie mogę jednak mieć 
pretensji do mojego zespołu, który 
mimo bardzo ciężkich warunków 
zagrał z sercem ambitnie, walcząc 
o jak najkorzystniejszy wynik. Teraz 
czeka nas finał „tej imprezy”
 My tylko możemy, Skalnik musi. 
Czy własny teren okaże się naszym 
sprzymierzeńcem, to się dopiero 
okaże w meczu rewanżowym w 
Prudniku - powiedział po meczu 
trener Pogoni Łukasz Wicher.n

• Relacja z meczu rewanżowego  
na kolejnej stronie.

P
odczas zawodów młodzi adepci 
lekkoatletyki mogli zdobyć au-
tografy znanych olimpijczyków: 

Bartłomieja Bonka, srebrnego medali-
sty Igrzysk Olimpijskich w Londynie w 
podnoszeniu ciężarów, Urszuli Kilean, 
srebrnej medalistki Igrzysk Olimpij-
skich w Moskwie w skoku wzwyż, Janu-
sza Trzepizór, olimpijczyka z Moskwy, 
Władysława Kozakiewicza, złotego me-
dalisty Igrzysk Olimpijskich w Moskwie 

w skoku o tyczce, czy Anny Brzeźińskiej, 
dwukrotnej olimpijki z Barcelony 
i Aten. Zmaganiom przyglądali się 
również przedstawicie władz samorzą-
dowych: Zbigniew Kubalańca – wice-
marszałek Opolszczyzny,  Przemysław 
Zych - wiceprezydent Opola, Marian 
Nowakowski - koordynator programu 
„Lekkoatletyka dla Każdego!”
 Dzięki współpracy Gminy Prud-
nik z programem „Lekkoatletyka 

dla Każdego”, który realizowany 
jest w sekcji lekkoatletycznej klubu 
LKS Zarzewie Prudnik, w zawodach 
wystartowała liczna reprezentacja 
Prudnika. Największy sukces osiąg-
nęła Natalia Gwóźdź, uczennica 
klasy sportowej PSP 1 w Prudniku, 
która w dwuboju rzutu piłką palan-
tową i biegu na 300 m uplasowała 
się na 2. miejscu. Zawodniczka uzy-
skała tym samym awans na zawody 
ogólnopolskie, które odbędą się w 
dniach 30 sierpnia - 2 września w To-
runiu. Niewiele do awansu zabrakło 
Jankowi Dumkiewiczowi, który w 
dwuboju piłką palantową i biegu na 
600 m zajął 3. miejsce. PSP 1 Prudnik 
reprezentowali również: Barbara 
Wojciechowska, Hanna Żarska, Mi-
chał Kaps, Antoni Zieliński, Julia Ba-
bisz, Lilla Plok, Nela Indra, Wiktoria 
Szkolnicka, Zuzanna Benedyktowicz. 
Opiekunami zawodników byli Jaro-
sław Szwadowski (nauczyciel klasy 
sportowej PSP 1 w Prudniku) oraz 
Stefan Osiewacz (trener lekkoatletyki 
w LKS Zarzewie Prudnik). (z) n

O
rlik Prudnik (roczniki 2013 
- 2014) wziął udział w Mię-
dzynarodowym Turnieju 

Piłkarskim w czeskich Šilheřovicach. 
-  N a s i  z a w o d n i c y  m i e l i  o k a z j ę 
porównania swoich umiejętności 
z rówieśnikami z innych państw 
poprzez zdrową i sportową naukę 
gry w piłkę nożną, w duchu idei 
fair-play. Pogoda i dobre humory na 
turnieju dopisywały nam przez cały 

dzień, a na koniec jeszcze była mała 
przejażdżka czołgiem – wspominają 
klubowi działacze. 

 T y m c z a s e m  w c z o r a j  g r u p a 
zawodników wyjechała na obóz 
sportowy „Słoneczna piłka”. UKS 
Orlik prowadzi też nabory dla dzie-
ci z roczników 2017-2018. Zapisy u 
trenera Waldemara Bedryja (tel. 
798 178 076). (w) n
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PIŁKA NOŻNA – BARAŻE O 4. LIGĘ

Pogoń w czwartej lidze!
Wielkie emocje towarzyszyły ponad pół tysiącom kibiców obu 

zespołów w dramatycznym barażu o udział w rozgrywkach 4. ligi. 

W przekroju całego meczu Pogoń wygrała zasłużenie, ale do 87. 

min. bliżej wygranej byli goście.

Mieczysław MATCZAK

Pogoń Prudnik   3

Skalnik Gracze   2 d.
(0:1)

 
POGOŃ: Kroczyński, Mandala (72. Petrykanin), Strząbała, Sera�n (114. Mykita), 

Surma, Reiwer, Choiński, Dilenko, Serdiukov, Mięczakowski (116. Chrzanowski), 

Wojtasik. Trener: Łukasz Wicher, kierownik drużyny: Eugeniusz Augustyn.
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Niedzielna feta w Łące Prudnickiej

Pogoń zagra w 4. lidze po dwuletniej przerwie
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P
o  efektownym (3:0, hat-trick 
Roberta Kolana) zwycięstwie w 
Boguchwałowie piłkarze LZS Łąka 

Prudnicka sposobili się do rewanżowego 
spotkania na własnym obiekcie. Stawką 
dwumeczu był awans do A klasy, na który 
w malowniczej miejscowości pod Prudni-
kiem czekano od dwóch dekad. Niedziel-
ny pojedynek został jednak odwołany. 
Decyzją Wydziału Gier OZPN promocję 
do wyższej klasy rozgrywkowej uzyska 
zarówno LZS Łąka Prudnicka, jak i Sokół 
Boguchwałów. Stało się tak, ponieważ 
z awansu zrezygnował Rolnik Lewice – 
zwycięzca grupy 12 B klasy. Meczu zatem 
nie było, ale feta i owszem. Celebrować 
sukces zaczęto w Łące już w piątek. To był 
długi i nieprzespany weekend… (w) n

KOSZYKÓWKA NA FOTOGRAFII

Kto pokieruje 
Pogonią? 

Wracają do 
„Serie A”! 

P
oziom gry, jaki zaprezento-
wały oba zespoły w meczu 
b a r a ż o w y m  z a p o w i a d a 
wiele sportowych przeżyć 

w rywalizacji Pogoni w grach o 
mistrzowskie punkty w 4. lidze opol-
skiej. Kibice mogli zobaczyć różnicę 
w piłkarskich umiejętnościach 
spadkowicza z 4. ligi z poziomem 
gry wielu zespołów klasy okręgowej. 
Pogoń swoją postawą udowodniła, 
że w swoich szeregach ma wielu 
dobrych i doświadczonych piłkarzy, 
których coraz odważniej wspiera kil-
ku utalentowanych wychowanków 
i z optymizmem kibice mogą ocze-
kiwać występów naszego zespołu w 
wyżej klasie rozgrywkowej.

 Pierwszą groźną akcję, po której 
piłka minęła poprzeczkę, przepro-
wadził Skalnik w 8. min.  W rewanżu 
w 14. min po dośrodkowaniu Man-
dali obrońca uprzedził Wojtasika i 
skończyło się tylko rzutem rożnym. 
Minutę później kapitalną obroną 
Kroczynski wybił futbolówkę po 
uderzeniu Dulskiego. W 18. min po 
rzucie rożnym najprzytomniej w po-
lu bramkowym zachował się Piegrza 
i było 0:1 dla Skalnika. W 23. min bli-
scy pokonania bramkarza gości byli 
Choiński i po dobitce z kilku metrów 
Mięczakowski. W 27. min Kroczyński 
wybił piłkę zmierzającą pod porzecz-
kę. W 41. min goście zmarnowali 
idealną okazję na podwyższenie 
prowadzenia po niedokładnym 
podaniu kilka metrów przed naszą 
bramką. W 45. min obrońcy Skalni-
ka dwukrotnie wybijali futbolówkę 
z linii bramkowej po uderzeniach 
Choińskiego i Mięczakowskiego.
  W pierwszej minucie po zmianie 
stron goście zmarnowali idealną 
okazję do podwyższenia prowadze-

nia. Najpierw Kroczyński wygrał 
pojedynek sam na sam z napastni-
kiem,  a przy dobitce z 4 metrów, 
Dulski nie trafił do pustej bramki! 
W 53. i 55. min bliscy doprowadze-
nia do remisu byli Mieczakowski i 
Wojtasik, a minutę później Serdiu-
kov też pomylił się o kilkanaście 
centymetrów. W 69. min świetną 
obroną popisał się Kroczyński, dwie 
minuty później piłka minimalnie 
minęła słupek bramki Pogoni. W 75. 
min po dośrodkowaniu Petrykanina 
Choiński przelobował bramkarza, 
ale obrońca zdołał wybić piłkę z linii 
bramkowej. W 82. min po rzucie 
rożnym kapitalnym uderzeniem 
z rogu pola karnego Serdiukov 
doprowadził do remisu 1:1. W 87. 
min ku rozpaczy miejscowych kibi-
ców i radości przyjezdnych sędzia 
podyktował rzut karny, po którym 
Dulski dał prowadzenie swojemu 
zespołowi (1:2). Wydawało się, że 

jest już „po meczu” i Skalnik prze-
dłuży swój udział w rozgrywkach 4. 
ligi. Tuż przed ostatnim gwizdkiem 
sędziego szczęście uśmiechnęło się 
do ambitnie walczącej Pogoni, która 
zdobyła rzadko spotykaną bramkę 
na piłkarskich boiska. Po rzucie wol-
nym Choińskiego, przy linii bocznej 
na wysokości środka boiska, fatalny 
błąd popełnił bramkarza, który 
minął się z futbolówką i Pogoń do-
prowadziła do remisu 2:2. O losach 
barażu decydowała dogrywka 2 razy 
po 15 minut. Pogoń na prowadzenie 
wyprowadził w 103. min po indywi-
dualnej akcji niezawodny Surma.  
Zmęczona, ale bardzo ambitnie 
walcząca Pogoń umiejętnie, zwal-
niając akcje, broniła  prowadzenia. 
Przy przewadze gości prudnicza-
nie  w 116. min byli bliscy zdobycia 
czwartej bramki, ale po kontrze 3 na 
1 „zgubili” piłkę w polu karnym po 
niedokładnym podaniu. 

 Pogoń powróciła do najwyższej 
ligi wojewódzkiej i na ten awans w 
pełni zasłużyła. W trakcie rozgry-
wek zespół przeżywał trudne chwile 
przeplatane radosnym zwycięstwa-
mi i do końca nasi piłkarze wierzyli 
w końcowy sukces.

 Po meczu zapytaliśmy prezesa 
Pogoni Grzegorza Pawlaka, czy wie-
rzył w odwrócenie niekorzystnego 
wyniku na trzy minuty przed zakoń-
czeniem gry?
- Kilka razy szczęście dopisywało 
naszym rywalom, kiedy zdobywali 
bramki w doliczonym czasie i traci-
liśmy punkty. Trochę było żal, że nie 
wykorzystamy tak ogromnej szansy 
na awans, ale miałem nadzieje, że 
do nas też szczęście wreszcie się 
uśmiechnie i tak się stało przy bram-
ce Choińskiego w ostatniej minucie… 
- powiedział wzruszony i szczęśliwy 
sternik klubu z Prudnika. n

BARAŻE O 4. LIGĘ

Pogoń Prudnik – Skalnik Gracze  3:2 d.

pierwszy mecz: 2:2, awans Pogoni 

Polonia Karłowice- OKS Olesno 2:1, 7:6 k.

pierwszy mecz: 3:4, awans Polonii 

BARAŻ O „OKRĘGÓWKĘ”

Rudatom Kępa - Włókniarz Kietrz 4:3 

pierwszy mecz: 2:0, awans Rudatoma 

BARAŻE O A KLASĘ

Widawka Lubska  - KS Bodzanowice 1:0 

pierwszy mecz: 1:1, awans Widawki 

SKS Chmielowice  - LZS Kruszyna-Prędocin  4:1 

pierwszy mecz: 2:2, awans SKS-u

LZS Kamienica  -  LZS Grodziec 2:4

pierwszy mecz: 0:3, awans LZS Grodziec 

LZS Łężce - GKS Grodków  3:2

pierwszy mecz: 0:3, awans GKS-u

Start II Jełowa - LZS II Walce   3:2

pierwszy mecz: 3:1, awans Startu II

LZS Łąka Prudnicka - Sokół Boguchwałów odw.

pierwszy mecz: 3:0 Awans uzyskały oba 

zespołu, ponieważ z promocji zrezygno-

wał Rolnik Lewice, mistrz gr. 12 B klasy.

C
złonkowie KS Pogoń Prudnik 
w y b r a l i  w ł a d z e  n a  k o l e j -
ną kadencję. Oto rezultat 

głosowania:

 ZARZĄD 

prezes: Dariusz Lis 
wiceprezes: Tomasz Michalak
członkowie: Grzegorz Jankowski, 
Piotr Rzehak.

 KOMISJA REWIZYJNA 

przewodniczący: Tadeusz Stach 
członkowie: Bartłomiej Poniatyszyn, 
Tomasz Poniatyszyn.

4. LIGA OPOLSKA, 

SEZON 2023/24

Stal Brzeg (spadkowicz)

Polonia Nysa (spadkowicz)

Ruch Zdzieszowice

Małapanew Ozimek

Fortuna Głogówek

MKS Gogolin

Odra II Opole

Porawie Większyce

LZS Piotrówka

LZS Walce

Piast Strzelce Op.

Victoria Chróścice

Polonia Karłowice (beniaminek)

Pogoń Prudnik (beniaminek)

KS iPrime Bogacica (beniaminek)

LZS Domaszkowice (beniaminek)

eprasa.pl e25e25fe91
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dyżury oraz pogotowie pracy

w porze nocnej, 

w niedziele, święta 

i inne dni wolne od pracy

środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 21.00-24.00; w sobotę 

w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 

i święta w godz. 19.00-24.00

ŚR, CZW

Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198

PT, SO

Apteka  „Pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96

NI, PN

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85

WT, ŚR

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 

w godz. 19.00-21.00; w sobotę 

w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 

i święta w godz. 9.00-17.00

ŚR, CZW, PT, SO, NI

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

NI, PN, WT, ŚR

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów

Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00

Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,

 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/

ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 

(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską 

Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie 

obiekty MZP). W czwartki do obiektów 

muzeum wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 

437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 

10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze , , ,

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   czerwca,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher
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REDAKCJA I BIURO OGŁOSZEŃ
48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a

TELEFON
77 436 28 77
INTERNET
www.terazprudnik.pl
www.aneks.com.pl
www.facebook.pl/tygodnikprudnicki
E-MAIL
redakcja@tygodnikprudnicki.pl
REDAKTOR NACZELNY
Andrzej DEREŃ
andrzej.deren@tygodnikprudnicki.pl

SEKRETARZ REDAKCJI
Grzegorz WEIGT
PUBLICYŚCI
Damian WICHER
Mieczysław MATCZAK
Marek KARP
WSPÓŁPRACA
Daniela DŁUGOSZ-PENCA
Franciszek DENDEWICZ
Adam LUTOGNIEWSKI
Bożena TOKAR-MATKOWSKA
REKLAMA
Adam MYŚKÓW
reklama@tygodnikprudnicki.pl

WYDAWCA
Spółka Wydawnicza ANEKS
- Prudnik, ul. Kościuszki a
KONTO BANKOWE
Santander Bank Polska S.A. -  Oddział w Prudniku
      
DRUK
Polska Press Sp. z o.o., Oddział Poligrafia, 
Drukarnia w Sosnowcu,

BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
Redakcja zastrzega sobie prawo do skaracania 
nadesłanych materiałów prasowych i listów. 
Redakcja nie odpowiada za treść ogłoszeń i reklam.
Nowy numer w każdą środę  w kioskach i sklepach 
ziemi prudnickiej. Czekamy na sygnały, pomysły 
i informacje od Czytelników.

e-GAZETA
Gazeta w formie elektronicznej
do nabycia na platformach:
    
     egazety.pl           e-kiosk.pl
    

    eprasa.pl

SKŁAD KOMPUTEROWY
Jarosław TOMASZEWICZ

PRENUMERATA W RUCHU
Zamówienia na prenumeratę można składać bezpośrednio na stronie  

www.prenumerata.ruch.com.pl lub kontaktując się z Telefonicznym Biurem Obsługi

 Klienta pod numerem:    lub    ,  czynne w godzinach . - .. 

Koszt połączenia wg taryfy operatora.

PONIEDZIAŁEK - CZWARTEK GODZ. 11:40

NIEDZIELA GODZ. 12:40, 21:40

OD LIPCA RUSZAMY Z NOWYMI FILMAMI W TELEWIZJI TVS!
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KONFERENCJA W WARSZAWIE

Nie udawajmy, że to nie jest nasz problem

Uczestnicy konferencji w Sejmie
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Stanisław ISALSKI

„starość to najbardziej zindywidualizowana ścieżka życia, każdy ma swoją starość, która zaczyna 

się od najmłodszych lat. starość nie może się kierować byle jakością , gdyż nie ma na to czasu.”

W 
d n i u  1 2  c z e r w c a  w 
Warszawie odbyło się 
Zgromadzenie Ogólne 
R a d  S e n i o r ó w  o r a z 

Konferencja z okazji 10-lecia Rad 
Seniorów w Polsce, w której uczest-
niczyli: przewodnicząca Prudnickiej 
Rady Seniorów Barbara Damszel 
oraz zastępca Stanisław Isalski. Ten 
jubileuszowy zjazd odbył się w Sali 
Kolumnowej Sejmu RP po 10-letniej 
banicji, gdyż pierwszy zjazd odbył 
się w głównej sali sejmowej. Po wie-
lu protestach niektórych posłów nie 
było zgody na organizację spotkań 
senioralnych w tej sali. Problemy 
senioralne były marginalizowane, 
potrzeba było tylu lat aby dostrzec 
ten socjalno-demograficzny prob-
lem społeczny. W końcu widać 

w z m o ż o n e  z a i n t e r e s o w a n i e  t ą 
grupą społeczną, tworząc zaczątki 
rozwiązań prawnych regulujących 
sprawy tej populacji. A jest to po-
tężna grupa ludzi, gdyż stanowi na 
dzień dzisiejszy około 1/4 Polaków. 
Mają oni ogromny wpływ na rozwój 
gospodarczy i finansowy państwa. 
Swoje - być może niewielkie eme-
rytury, renty - codziennie wydają w 
sklepach, aptekach, a w skali glo-
balnej kraju są to duże pieniądze, 
które mają istotny wpływ na rozwój  
gospodarczy kraju.
 Patronką honorową wydarze-
n i a  b y ł a  w i c e m a r s z a ł e k  S e j m u 
RP Małgorzata Kidawa-Błońska a 
organizatorem Barbara Szafraniec 
- przewodnicząca Ogólnopolskie-
go Porozumienia o Współpracy 

R a d  S e n i o r ó w .  P o n a d t o  w  S a l i 
Kolumnowej pojawili się: Tomasz 
Grodzki marszałek Senatu RP, Rafał 
Trzaskowski prezydent Warszawy i 
wielu znamienitych gości, również 
ze świata nauki, ludzie zajmujący się 
problematyką ludzi starszych.
 Z wystąpień, referatów można 
wyciągnąć wnioski, iż temat jest 
znakomicie zmonitorowany, wy-
mienione są w sposób szczegółowy 
potrzeby. A co z realizacją, tu można 
dyskutować nad skutecznością i 
wdrażaniem w życie tych ustaleń. 
Poszczególni prelegenci mają swoje 
mądre stwierdzenia i warto niektóre 
z nich przytoczyć.
 Małgorzata Kidawa-Błońska: - Se-
niorzy w swojej aktywności i działa-
niu nie mogą się zatrzymywać, czas 
jest nieubłagany. To, co zrobimy dla 
tej grupy społecznej, pozostanie dla 
dzisiejszej młodzieży rozpychającej 
się łokciami ale wielokrotnie są to 
jedynie ambicje nie poparte aktyw-
nością, zaangażowaniem.
 Znamienne słowa wskazują na 
pewnego rodzaju lukę społeczną w 
przekazie doświadczenia życiowego 
i intelektualnego seniorów młodym 
ludziom. Brak wzajemnej komu-
nikacji a czasami zrozumienia, to 
główne powody iż młodzi ludzie 
nie chcą korzystać z doświadczeń 
seniorów. Szybki postęp cywiliza-
cyjny powoduje zatracenie zasad 
dobrych praktyk, które były stoso-
wane przez lata w zakresie uznania 
i poszanowania wiedzy osób star-
szych. Potwierdzeniem niech będą 
słowa wypowiedziane przez Rafała 
Trzaskowskiego: - Jest myśl, iż poli-

tycy opiekują się seniorami ale coraz 
częściej dochodzę do wniosku, że to 
seniorzy opiekują się nami. W was 
siła i energia, młodzi ludzie mają 
obecnie mniej energii niż obecni 
seniorzy.
 Ludzie, którzy przeszli na zaopa-
trzenie emerytalne, renty, żyją w 
przekonaniu, iż utracili decyzyjność 
społeczną, co jest to częściową 
prawdą, jednakże pozostaje im ak-
tywność społeczna poprzez dialog, 
rozmowy. Nie wstydźmy się  swoje-
go doświadczenia i nabytej wiedzy, 
dzielmy się tym dobrem z młodymi 
l u d ź m i ,  p o m i m o  i c h  n i e c h ę c i . 
Zmieńmy swój tok myślenia, starość 
jest wówczas, gdy myśli się o tym, co 
było, a jeżeli myśli się o przyszłości, 
to nie ma starości. 
 P o d c z a s  k o n f e r e n c j i  p o d s u -
mowano 10 lat doświadczeń Rad 
Seniorów w Polsce oraz ich rolę w 
budowaniu i rozwoju demokracji sa-
morządowej, kreśląc jednocześnie 
wyzwania i oczekiwania na przy-
szłość. W tym obszarze są jeszcze 
duże luki, gdyż obecnie w Polsce 
działa 420 Rad Seniorów na 2500 
tysiąca gmin, co stanowi zaledwie 
17%. Należy doszukiwać się przyczyn 
takiego stanu, co należy zrobić 
ażeby aktywizować seniorów do 
aktywności społecznej, przełamać 
w nich przekonania bezradności. 
Wydaje się, iż jest potrzebne więk-
sze zaangażowanie samorządów w 
kierunku zachęcania lokalnych spo-
łeczności do aktywności społecznej. 
Poszczególne miasta winny wspie-
rać seniorów zarówno aktywnych 
jak i tych, którzy sobie nie radzą z 
problemami dnia codziennego. 
Miasta winny pełnić funkcję budo-
wania społeczeństwa obywatelskie-
go, gdzie każdy obywatel winien 
mieć poczucie członkostwa we 
wspólnocie, co jest ważne z punktu 
widzenia tożsamości jednostki jako 
integralnej części zbiorowości. W 
wystąpieniach ludzi nauki, którzy 
zajmują się problemami seniorów, 
pojawiają się nowe określenia wy-
kluczeń społecznych tej populacji. 
Są to wykluczenia transportowe, 
zamieszkiwania na wyższych kon-
dygnacjach, gdzie nie ma wind. 
Problemy dnia codziennego nie-
zauważalne w codziennym biegu 
cywilizacyjnym dla młodych ludzi, 
są zmorą dla ludzi starszych i ich 

rodzin. Nie pozbawiajmy starszych 
ludzi najważniejszej cechy jaką jest 
godność, pozwólmy im w jesieni 
życia cieszyć się dniem codziennym, 
bez barier i trudności. 
 Rady Seniorów mają określone 
kierunki działania i są to trzy pod-
stawowe funkcje: konsultacyjna 
- prowadzenie konsultacji z radą 
seniorów przez władze gminy, do-
radcza - wskazywanie propozycji 
rozwiązań, inicjatywna - zgłaszanie 
pomysłów jakiegoś działania. Do 
realizacji powyższych funkcji jest 
potrzebna komunikacja z lokalnym 
środowiskiem aby móc monitoro-
wać potrzeby i przekazywać je wła-
dzom miasta. Potrzebne są  niezbęd-
ne środki finansowe na działalność 
Rad Seniorów oraz w końcu lokal, w 
którym można się spotykać i przyj-
mować petentów.
 Prudnicka Rada Seniorów ma 
zapewnione skromne środki finan-
sowe w budżecie Gminy Prudnik, 
które są niezbędne na pokrycie 
choćby podróży na konferencje. Nie-
dogodnością jest fakt, iż grzecznoś-
ciowo korzystamy z pomieszczenia 
użytkowanego przez Uniwersytet 
Złotego Wieku Pokolenia, które ma 
niecałe 8 m kw., zastawione szafami 
i biurkami. Organizacje społeczne 
działające na terenie miasta Prud-
nika powinny mieć pomieszczenie 
zapewniające godne warunki do 
pracy. Na tle Rad Seniorów działa-
jących w Polsce, prudnicka Rada 
Seniorów jest aktywna na miarę 
swoich możliwości i może pochwalić 
się pewnymi osiągnięciami, pomimo 
iż brak jest niezbędnej aktywności ze 
strony niektórych członków rady ale 
również lokalnej społeczności. Se-
nior jest nauczony cieszyć się z tego, 
co ma i co się robi ale czas pochylić 
się nad zagadnieniem wykluczenia 
społecznego ludzi starszych, którzy 
są niejednokrotnie naszymi anoni-
mowymi sąsiadami. Nie udawajmy, 
iż to nie jest nasz problem, dotyczy to 
również urzędników, ludzi decyzyj-
nych, którzy winni w swojej codzien-
nej pracy monitorować te problemy i 
podejmować stosowne decyzje. 
 Zainteresowanych chcących za-
poznać się w szczegółach o przebie-
gu konferencji odsyłam na stronę 
wrs.waw.pl, gdzie zarejestrowane są 
wszystkie wystąpienia uczestników 
konferencji. n

eprasa.pl e25e25fe91


	PGRSWA0628s001
	PGRSWA0628s002
	PGRSWA0628s003
	PGRSWA0628s004
	PGRSWA0628s005
	PGRSWA0628s006
	PGRSWA0628s007
	PGRSWA0628s008
	PGRSWA0628s009
	PGRSWA0628s010
	PGRSWA0628s011
	PGRSWA0628s012
	PGRSWA0628s013
	PGRSWA0628s014
	PGRSWA0628s015
	PGRSWA0628s016
	PGRSWA0628s017
	PGRSWA0628s018
	PGRSWA0628s019
	PGRSWA0628s020
	PGRSWA0628s021
	PGRSWA0628s022
	PGRSWA0628s023
	PGRSWA0628s024
	PGRSWA0628s025
	PGRSWA0628s026
	PGRSWA0628s027
	PGRSWA0628s028

